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POSEŁ ANTONI PACZEK

Podkopywanie parlamentaryzmu
Ataki na ustrój demokratyczno -  parlamentarny 

wzmogły się w ostatnich czasach niesłychanie.
Jedni podkopują demokrację świadomie, inni z 

głupoty, a jeszcze inni dla zabawy.
Nie ulega wątpliwości, że ustrój demokratycz- 

no - parlamentarny ma swoje wady, jest on jed
nak znacznie lepszy od innych, znanych nam u- 
strojów politycznych Państw.

Wady młodego parlamentaryzmu polskiego są 
bardziej wyraziste, ale nie jest to wina samego 
ustroju, lecz braków w  wychowaniu społeczeń
stw a polskiego w sprawach publicznych. Półtora 
wiekowa niewola nie pozostała bez następstw.

Stanowisko świadomych wrogów demokracji 
parlamentarnej, zmierzających do zastąpienia o- 
becnego ustroju — innym, jest zrozumiałe i logicz
ne. Zwalczają oni ustrój obecny, bo jest dla nich 
niewygodny. Zamiast obecnego ustroju, pragną wi
dzieć inny monarchję Konstytucyjną, dyktaturę 
bolszewicką, czy faszystowską, absolutyzm czy 
coś podobnego.

Arystokracja, czepiająca się do niedawna kla
mek dworów petersburskiego, berlińskiego i wie
deńskiego, obszarnicy, bankierzy, część burżuazji 
itp. — oto sfery, którym dzisiejsza Polska demo
kratyczna się nie podoba.

Interesy materialne grup wymienionych pchają 
je na drogę walki z demokracją. Ale grupy te są 
nieliczne.

Liczniejszą w arstwę stanowią ci, którzy pod
kopują demokrację — powiedzmy — z naiwności.

Trzonem tej grupy jest t. zw. inteligencja zawo
dowa- Podcina ona drzewo, na którem siedzi. Za
wiedzione ambicje i nadzieje odgrywają tu głów
ną rolę. Pozatem niezwykła płytkość w ujmowaniu 
i ocenie zjawisk społecznych.

Zwalczając demokrację, nie przeciwstawiają jej 
nic pozytywnego. Nie mają odwagi przyznać się 
ani do monarchizmu, ani do faszyzmu, bolszewiz- 
mu czy pogrzebanego w ostatnich latach absolu
tyzmu. Pustka!

Wreszcie pozostali zwalczają demokrację, bo to 
jest w  modzie. Ci bawią się.

Walczyć z demokracją zapomocą argumentów 
r^czow ych jest trudno. Jeżeli ktoś uczciwie i 
szczerze krytykuje i rozważa braki obecnego u- 
stroju Polski, ten zawsze dojdzie do przekonania, 
że dużo należy poprawić i ulepszyć, ale nigdy nie 
stanie na stanowisku zniszczenia ustroju demo- 
kratyczno -  parlamentarnego. Rozważając wady 
i zalety wszystkich znanych nam ustrojów pań
stwowych, każdy rozumny człowiek dojdzie do 
wniosku, że obecny ustrój polityczny Polski jest 
lepszy od innych, zalecanych z tej czy owej 

strony.
Ponieważ brak argumentów rzeczowych dla po

dważenia i zniszczenia demokracji, więc wprowa
dza się w grę najbardziej niegodziwe i nikczemne 
środki walki. Rzekomo wielkie koszty utrzyma
nia parlamentaryzmu — oto najbardziej ulubiony 
„argument". Różne indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy posiłkują się nim przy każdej sposob
ności.

Cynizm przekracza wszelkie granice. Dochodzi

do tego, że dziennikarz, który obsługiwał już w 
życiu bez skrupułów prasę wszelkich kierunków, 
a który nie ma żadnych zasad politycznych — pra
wi nauki wszystkim stronnictwom, lży wszystkich 
posłów, a zwłaszcza napada na posłów za to, że 
...biorą djety. Wprawdzie taki brukowy dzienni
karz otrzymuje pensję kilkakrotnie wyższą od dyet 
poselskich. Ale szczuje przeciwko parlamentaryz
mowi, zapewniając, że „zabawa w  parlamenta
ryzm jest zbyt kosztowna".

Przypatrzmy się tym kosztom.

Odsłonięcie posągu 
marszałka Józefa Piłsudskiego

Warszawa, 28 czerwca (tel. wił. „Naprzodu"). 
Wczoraj o godz- 1 -w przepełnionej sali kina „Spień 
did“ odbyło się odsłonięcie posągu marszałka Pił
sudskiego, mającego stanąć w przyszłym Domu 
Ludowym PPS, a wyrzeźbionego przez znaną ar
tystkę Olgę Niewską.

Uroczyste zgromadzenie zagaił tow. radny Szpo 
fański, powodując ha przewodniczącego posła tow. 
Moraczewskiego.

Tow. Moraczewskl rozpoczął przemówienie swe 
od słów: „Zebraliśmy się, by odsłonić posąg naj
większego człowieka w  Polsce, Józefa Piłsudskie
go". W tym momencie spadła zasłona, kryjąca pię
kny bronzowy posąg Marszałka, przybrany girlan
dą z liści dębowych. Orkiestra Gazowni zagirała 
„Pierwszą Brygadę". Wzniesiono żywiołowy o- 
krzyk na cześć Piłsudskiego.

Tow. Moraczewski wita pułk. Macieszę, który 
Przybył, jako reprezentant Marszałka, i kontynuu
je swą mowę, podnosząc wielkie zasługi Marszalka 
dla Polski.

Charakterystyczny dla postaci Marszałka jest 
fakt nie spotykany w historii: człowiek, któremu 
w ciągu 6 lat dwukrotnie los dawał władzę nad 
narodem — dwukrotnie władzę narodowi oddawał

Drugi mówca, tow. Downarowicz, zanalizowali 
kolejno całą działalność Piłsudskiego. Podkreślił 
zwłaszcza dwie charakterystyczne cechy jego po-

Delegacja PPS u premjera w sprawach oświatowych
Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 

W sobotę z ramienia ZPPS przyjęci zostali na go
dzinnej konferencji przez p. premjera Bartla towa
rzysze: senator Dr. S. Kopciński i poseł Z. Pio
trowski, którzy przedstawili postulaty klubu w 
sprawie polityki oświatowo-szkolnej. Towarzysze 
wskazywali, że duch b. ministra oświaty Stanisła
wa Grabskiego panoszy się w calem szkolnictwie, 
czemu sprzyja stan tymczasowości na stanowisku 
kierowniczem w min. W R i OP. Delegacja PPS 
podkreślała konieczność jaknajszyb;zego miano
wania ministra oświaty, któryby zrozumiał ducha

Wydatki na Sejm i Senat wynoszą okrągło 8 
milionów 100 tysięcy rocznie, stanowią więc one 
4™ część wydatków państwowych. Cóżbyśnry 
powiedzieli o człowieku, który, mając 225 złotych 
miesięcznych wydatków, robiłby wiele gwałtu nad 
kwestją, jak zaoszczędzić jednego złotego?! Na
zwalibyśmy go wariatem lub blagierem!

Na utrzymanie Sejmu i Senatu, a więc na dyety 
posłów i senatorów, na pensje dla kilkudziesięciu 
urzędników i drugie tyle woźnych i gońców oraz 
na druki, wydatki kancelaryjne, utrzymanie gma
chu etc. etc. wypada okrągło 25 groszy na gło
wę ludności.

Nie j>otrzebuję udowadniać, że rządy kamaryl 
dworskich i klik dyktatorskich są znacznie kosz
towniejsze, a pozatem brak jawności w  życiu pu- 
blicznem sprzyja oszustom i złodziejom w okra
daniu obywateli państwa!

Rozumie to każdy człowiek oświecony. Nie chce 
zaś zrozumieć tego blagier dziennikarski, przybie
rający pozy kaznodziei, a  w  sądach swoich pełen 
kabotyńskiej „wyższości". Chodzi taki pan po ku
luarach sejmowych, uśmiecha się mile do posłów, 
ściska im dłonie, prosi o informacje, a potem tych 
samych ludzi szkaluje i obrzuca błotem.

Takich amatorów, idących w sukurs świado
mym wrogom demokracji, jest wielu. Przeciwko 
parlamentaryzmowi rozpętała się wściekła akcja 
i dlatego demokracja musi bezwzględnie wystąpić 
przeciwrko wszystkim tym, którzy świadomie, z 
głupoty czy dla zabawy podcinają młody parla
mentaryzm polsku

staci: odwagę, z którą przeciwstawił się zawsze 
wszystkim, co wątpili, jak i tym, co rzucali weń 
kamieniami drwin, jak geniusz i silę postanowień. 
Mówca mówi o Piłsudskim, jako o twórcy bojó
wek PPS, tego zaczątku wojska polskiego, o pracy 
jego w  szeregach proletariatu, o pracy wśród 
Strzelca, o Legionach, wireszcie o wypadkach ma
jowych.

Poseł tow. Jaworowski, jako przewodniczący 
Staw. Domu Ludowego, dziękował twórczyni pię
knego posągu, Oldze Niewskiej, posłowi tow. Mo- 
raczewskiemu, oraz wszystkim artystom, biorą- 
cym udział w  części koncertowej. Mówiąc o Mar
szałku, tow. Jaworowski podkreśla wpływ, jaki 
wywarł on na socjalizm polski, zwłaszcza w kie
runku wyzbycia się sugestji moskalofilskiej. Mar
szałek Piłsudski był tym, który w  narodzie budził 
wiarę we własne siły, więc stojąc u stóp jego po
sągu, wypiszemy w sercach i na sztandarach na
szych to, cośmy w  spadku po nim otrzymali: wiarę 
w zwycięstwo socjalizmu.

W części koncertowej wystąpili: p. Balcerkie- 
wiczówna, która wypowiedziała wiersz własny na 
odsłonięcie posągu i wiersz p. Gąsiorowskiej „O 
wodzu", pp. Dygas i Leska, którzy świetnie wy^- 
konali duet, p- Mokrzycka, p. W raga, p. Jaroszów- 
na-Skoeiieczna i p. Tokarski, chór gazowni „Znicz" 
i orkiestra gazowni.

szkoły nowoczesnej, a zarazem był dobrym i sprę
żystym organizatorem.

Premjer Bartol, godząc się na wysunięte postu
laty, zapewnił, że w najbliższych dniach nastąpi 
nominacja ministra oświaty. Dotychczasowy kie
rownik ministerstwa p. Mikułowski-Pomorskl u- 
stępuje na wyraźne swoje życzenie. Zwłoka w  unia 
nowaniu ministra oświaty wynikła z tego, że pre
mjer przypisuje wielkie znaczenie min. oświaty i 
chce wyszukać na to stanowisko odpowiedniego 
człowieka.

— 0 0 0  —
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Rozwiązać Sejm!
Wielkie zgromadzenie w Krakowie

Na wezwanie Krakowskiej Rady Robot. ""‘PS. 
i Rady Zw. Zawód, w  niedzielę 27 bili. w sali 
teatru Nowości zgromadziły się rzesze robotni
cze, wypełniając po brzegi salę. W prezydium 
wiecu zasiedli tow. pos. dr. Marek, Packan, ju 
ra i Bocian.

TOW. POS. MIECZ. NIEDZIAŁKOWSKI 
omówił kryzys gospodarczy, jako kryzys ustroju 
kaipitalistycznego, oraz sytuację polityczną, jaka 
wytworzyła się po rewolucji majowej. Następnie 
omówił projekty rządu p. Bartla co do zmiany 
Konstytucji i jego niejasny program gospodarczy, 
wreszcie wykazał braki obecnego Sejmu, zama
chy na parlamentaryzm, dyktatorskie zachcianki 
pewnych grup i konieczność rozwiązania obecne
go Sejmu 1 Senatu, oraz rozpisania nowych wy
borów na podstawie dotychczasowej 5-przytr.iotni- 
kowej ordynacji wyborczej. Mówca zakończył we
zwaniem do wytężonej pracy uświadamiającej i or
ganizacyjnej, albowiem klasa roboffllcza tylko o 
własnych siłach może zwyciężyć. W omawianiu 
wypadków majowych i roli PPS w  tych wynad- 
kach, mówca wykazał bezczynność, bezradność i 
brak wszelkiej inicjatywy komunistów w dniach 
majowych, przyczem stwierdził, że komuniści zgło
sili się do PPS z oświadczeniem, iż stoją do jej 
dyspozycji i podporządkują się jej rozkazom, — 
a wreszcie, że komuniści poszli do gen. Dreszera' 
w  Warszawie pytać, co mają robić i prosili o roz
kazy. Huczne oklaski zgromadzonych przyjęły 
przemówienie tow. pos. Niedziałkowskiego.

TOW. ZYGMUNT BOCIAN 
omówił ciężkie położenie klasy robotniczej wsku
tek kryzysu, szczególnie ogromne bezrobocie w 
mieście i na wsi, żądając szybołdch doraźnych za
rządzeń, któreby złagodziły bezrobocie, jako to: 
uruchomienie robót budowlanych i publicznych, 
rozszerzenie akcji zasiłków na niektóre kategorie 
robotników sezonowych i rob. powracających z  
wojska, którzy przed służbą wojskową pracowali 
w przemyśle, wreszcie podwyższeriia obecnych 
zasiłków. Ponadto mówca wykazał krzywdzące 
robotników wady ustawy o bezrobociu, a wrćśz- 
iO i na nieszczerość haseł komunistycznych, po
czerń zgłosił odpowiednią rezolucję.

Z Z kolei zabrał głos inż. Skrzypczeńko, podszy
wający się pod PPS., który w  mętnem przemó
wieniu postawi! 4 równie mętne pytania pod adre
sem „wodzów PPS". Za największą „zdradę" in
teresów robotniczych przez PPS i za największą 
krzywdę robotników uważa mówca fakt, że Iow. 
pos. Daszyński kazał w Sejmie usunąć z sali ha
łasujących posłów Warszawskiego i Wojewódz
kiego. Otrzyma! należytą odprawę od tow. Kór
nickiego.

TOW. DR. MUELLER
wskazał na osobę i działalność Skrzypczeńki, któ
ry niedawno wstąpił do partji, wygłaszał odczyty 
o „naukowej" organizacji pracy, i wskazywał na po 
trzebę zastosowania systemu Taylor‘a w  przed
siębiorstwach. Pretendował również na dyrektora 
tramwaju w  Krakowie i liczył na poparcie PPS. 
Kiedy to się nie stało, przeszedł do opozycji wo
bec PPS i obecnie jako dyrektor fabryki nie cli ciał 
ubezpieczyć swoich robotników w funduszu bez
robocia. Następnie tow. dr. M. omawia braki w 
szkolnictwie powszechnem i zgłasza odpowied
nią rezolucję.

TOW. POS. DR. ZYGM. MAREK 
jako ostatni mówca dał ciętą odprawę Skrzyp- 
czeńce, poczem uzupełniał wywody mówców na 
lemat sytuacji politycznej i apelował do zgroinadzo 
nych o jedność i solidarność, albowiem nadchodzi 
III akt rewolucji majowej. Jeśli klasa robotnicza 
nie zwycięży w  nowych wyborach, to zmuszoną 
będzie rozpocząć Inną walkę, do której wszyscy 
w imię zwycięstwa stanąć powinni pod sztanda
rem PPS. Mówca kończy wśród gromkich okla
sków i oddaje pod glosowanie rezolucję, która 
jednomyślnie została przyjęta.

REZOLUCJA
„Zgromadzeni w dniu 27 czerwca 1926 robotni* 

cy krakowscy:
1) Wyrażają zupełną ufność do polityki / PPS 

i CKW i wzywają Klub poselski do wytrwania 
nadal na stanowisku samodzielnej Interesy prole
ta ria tu  broniącej polityki.

2) uznają, że Sejm obecny nie odpowiada wcale 
potrzebom społeczeństwa i dlatego domagają się

■  natychmiastowego rozwiązania Sejmu i rozpisania
■  bezzwłocznego wyborów na podstawie doty. hćża- V sowej ordynacji wyborczej,

3) domagają się natychmiastowego rozpoczęcia 
robót budowlanych i publicznych, podwyższenia 
i rozszerzenia zasiłków bezrobotnym i energicz
nej walki z drożyzną;

4) wyrażają głębokie przekonanie, że tylko .ząd 
robotniczo-chłopski zdoła wyprowadzić państwo 
z anarchii gospodarczej, w którą je zapędziła pol
ska burżuazja i zapewnić ziszczenie żywotnych 
postulatów mas ludowych,

5) protestują przeciwko postanowionej przez 
rząd redukcji klas i szkół, oraz przepełnieniu skut
kiem tego klas, mających pomieścić conajmmej po 
50 dzieci,

6) domagają się od ZPPS energicznej Interwen
cji u rządu w sprawie cofnięcia rozpoi ządzenia 
redukcyjnego".

Zgromadzenie zakończone ze śpiewani „Czer
wonego Sztandaru".

— 0 0 0  —

Wiece w kraju
W WARSZAWIE w  natłoczonej sali teatru Pow

szechnego odbyło się wielkie zgromadzenie PPS. 
Pierwszy przemawiał tow. poseł Jaworowski, któ 
ry oświadczył, że demokratycznej ordynacji w y
borczej będzie proletariat bronił tak samo, jak 
broni ustawy o Śgodzinnym dniu pracy. Konstytu
cja polska jest lepsza, niż większość konstytucyj 
młodych państw, brak jednak do niej przepisów 
wykonawczych, które są konieczne. Prezydent wi
nien otrzymać prawo rozwiązywania Sejmu, lecz 
zato wprowadzanie prawa dla rządu samodzielne
go zmieniania ustaw jest niedemokratyczne i nie
dopuszczalne. Zmianami potrzebnemi w  Konstytu
cji jest zniesienie Senatu, a wprowadzenie Izby 
Pracy.

Tow. Hartleb mówił o tragicznym stanie bezro
bocia i kryzysu ekonomicznego. W  armji p. Pił
sudski przeprowadza oczyszczenie stosunków, 
lecz tego samego wymagamy od' innych ministrów.

Zebrani przyjęli Jednogłośnie rezolucję, w  któ
rej żądają: 1) natychmiastowego rozwiązania obec 
nego Sejmu i niezwłocznego przeprowadzenia w y
borów do nowego Sejmu; 2) utrzymania demokra
tycznej ordynacji wyborczej, wydanej przez rząd 
ludowy tow. MoTaczewskiego; 3) wypowiadają się 
przeciwko wszelkim reakcyjnym zakusom  na  kon
stytucję, zwracającym się przeciwko prawom, 
zdobytym przez klasę jjracującą; 4) wypowiadają 
się za daniem prawa prezydentowi rozwiązywania 
Sejmu; 5) zwracają uwagę rządowi, by miast tra- 
oić czas na gadaniu o poprawianiu Konstytucji, za
jął się bezwzględną walką z bezrobociem i dro
żyzną; 6) wypowiadają się przeciw gwałtom i re
presjom i uchwalają żądać zagwarantowanej przez 
Konstytucję wolności przekonań; 7) wyrażają po
parcie posłom PPS, wzywając ich do dalszej wal
ki o prawa ludu robotniczego.

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czerwo-

Zjazd robotn ików  rolnych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W a r s z a w a ,  28 c z e rw c a
Wczoraj o godz. 2*30 popoł. w sali Zw. Handlow

ców przy ul. Siennej nr. 16, rozpoczął swe obrady 
ósmy Zjazd ogólno-krajowy Związku zaw. robot, 
roin. Rz. P . w obecności 117 delegatów,) przy u- 
dziale zaproszonych gości.

Zjazd zagaił poseł tow. Kwapiński. W  preży- 
djum zasiedli tow.: Kwapiński, Zagórski z Gru- 
dziącklego, Błażejczyk z Kaliskiego, Dziedzic z 
Miechowskiego i pos. Niski. Na sekretarzy powo
łano tow.: Nowickiego 1 Dziubakiewicza z Kutna.

Witali Zjazd: imieniem CKW. PPS 1 Zw. parł. 
poL socj. przyjęty specjalnie serdecznie poseł (ow. 
Igllacy Daszyński; imieniem Komisji Centr. Zw. 
Zaw. tow. Topinek; imieniem TUR senator tow. 
Kopciński; imieniem Zw. Socjalistów polskich w

Przegląd gospodarczy
DALSZY SPADEK DOLARA

W sobotę w  Krakowie dolar notował w  obfó- 
tach prywatnych 9*97 zł. W niedzielę kurs obni
żył się na 9*87, a w poniedziałek spadł 9'70—9*72. 
Bank polski w Krakowie płacił w poniedziałek za 
dolary przed południem 9*96, a w godzinach póź
niejszych obniżył kurs na 9*60, potem wogóle 
przestał kupować dolary, mimo, że  było wiele

. sprzedających.
j Na tę obniżkę dolara Wpłynęło kilka okolićżno-

nego Sztandaru" 1 okrzykami na rzecz PPS , rzą
du robotniczo włościańskiego, rozwiązania Sejmu 
i nowych wyborów.

TARNÓW. W niedzielę w Domu Robotniczym 
w  Tarnowie odbyło się wielkie zgromadzenie lu
dowe. Zagaił tow- Żarek, do prezydium wybrano 
tow. Łacheckiego, Rydze i Żarka. Referował tow. 
Leon Feldman z Krakowa. Przemawiał dalej tow. 
Rydza, poczem jednogłośnie uchwalono następują
cą rezolucję: ,,Zgromadzeni dnia 27 czerwca 1926 w Domu Robotniczym w Tarnowie żądają: 1) na
tychmiastowego rozwiązania Sejmu i rozpisania no 
wych wyborów w  ustalonym konstytucją terminie 
90-dniowym, t. j. w  październiku br., 2) uchwale
nia tylko takich zmian konsytucjt i ordynacji wy
borczej, które nie naruszają stanu posiadania i praw 
klasy robotniczej, zagwarantowanych konstytucją 
z dnia 17 marca 1921 r., 3) uchwalenia przez Sejm 
rządowi tylko pełnomocnictw gospodarczych, — z 
wykluczeniem pełnomocnictw politycznych, — w 
szczególności prawa wydawania przez rząd dekre
tów z mocą ustawy, 4) wyrażają posłom PPS peł
ne zaufania i wzywają ich do dalszej walki w o- 
bronie interesów politycznych i gospodarczych lu
du pracującego miast i wsi, 5) żądają amnestii dla 
więźniów politycznych.

GLINIK MARJAMPOLSKI. W niedzielę dn. 27 
czerwca o godzinie 2 popołudniu odbyło się zgro
madzenie publiczne PPS w  sali kasyna robotnicze
go w  Gliniku Marjampoflskim. Zagaił tow. Kret, po
czerń wybrano prezydium. Referat o obecnej sy
tuacji politycznej wygłosił tow. Adam Ciołkosz. 
Po referacie rozwinęła się dyskusja/ w  której sta
wiano referentowi liczne zapytania) pod adresem 
PPS. Na zapytania te tow. Ciołkosz dał wyczerpu
jącą odpowiedź, dobitnie piętnując robotę wszel
kich rozbijaczy, którzy przez tworzenie coraz to 
nowych a malutkich partyjek osłabiają i niszczą so
lidarność i siłę robotniczą. — Rezolucję zgłoszoną 
przez referenta uchwalono wszystkiemi głosami — 
przeciw jednemu, poczem olgodzinie 5 popołudniu 
przewodniczący zaniknął zgromadzenie. Uchwalo
na rezolucja brzmi: „Zgromadzeni na wiecu w  Gli- 

,niku Marjampolskim w  dniu 27 czerwca, żądają na- 
. tychmiastowego rozwiązania Sejmu i Senatu i roz
pisania nowych wyborów. Zgromadzeni żądają po
wołania rządu robotniczo - chłopskiego, pracy dla 
bezrobotnych, ziemi dla chłopów, sprawiedliwości 
dla mniejszości narodowych urzeczywistnienia kon 
stytucjf, amnestii dla więźniów politycznych, Troję 
tyki pokojowej. Zgromadzeni wyrażają swe fleftie 
zaufanie władzom PPS".

RZESZÓW. Wielki wiec demonstracyjny odbył 
się w  sali kino „Olimpia", gdyż z powodu deszczu 
pod gołem niebem odbyć się nie mógł. Zagaił tow. 
Karwala, do prezydium wybrano towarzyszów Sta 
nisza, Mroza i Serafina, referat o zmianie konsty
tucji i rozwiązaniu Sejmu wygłosił tow- Krwawicz, 
poczem uchwalono przedłożoną rezolucję. Przeciw 
rezolucji głosowało 15 wyrostków. Tow. Stanisz, 
jako przewodniczący odczytał również rezolucję 
natury gospodarczej, która została uchwaloną. Po 
odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" zebranie 
rozwiązano.

Ameryce tow. Liwacz; imieniem ministra pracy 
p. J. Onoiński. Życzenia nadesłały: angielski, au
striacki i duński Zw. Rob. Roin. Przedstawiciele 
Międzynarodówki rob. roin. rroseł tow. G. Szmidt 
i niemieckiego Związku redaktor tow. W. Kwaś- 
nik zapowiedzieli swój udział w zjeździe od rana 
28 czerwca.

Porządek dzienny, regulamin Zjazdu, oraz komi
sje zjazdowe uchwalone i wybrane zostały Według 
zgłoszonych propozycyj przez Zarząd główny.

Obszerne trzygodzinne sprawozdanie z działal
ności Związku za okres 1924 i 1925 r. złożył pos. 
tow. J. Kwapiński. Sprawozdanie komisji rewiz. 
złożył tow. F. Biała. Komisja rew. przeprowa
dziła 3 rewizje gruntowne, znajdując zawsze księ
gi i rachunkowość w porządku.

N a  te rn  o b r a d y  o d ro c z o n o  d o  d n ia  n a s tę p n e g o .

ści. W pierwszym rzędzie giełda stała pod wra
żeniem przybycia za parę dni do Polski eksper
tów amerykańskich, z czem łączą większe szanse 
uzyskania pożyczki. Następnie opinja korzystną 
dla rychłego zakończenia wojny celnej z Niemca
mi powoduje widoki polepszenia się naszego bilan
su handlowego. W końcu przed końcom miesiąc* 
(ultima) sfery handlowe potrzebują waluty złota
wej i dla jej otrzymania rzucają na targ posiadane 
zapasy dolarowe.

URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 28 czerwca. (PAT) Dolary 10, 9*90,

10, kupno 9*98, sprzedaż 10*02.
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Międzynarodowy kongres emigracyjny
w Londynie

(Korespondencja własna „Naprzodu").
Londyn, 24 czerwca.

W dniu 22 czerwca rozpoczął obrady w  Londy
nie — odroczony już raz z powodu strajku gene
ralnego w  Anglji — kongres międzynarodowy w 
sprawach emigracji, zwołany przez międzynaro
dówki: zawodową i polityczną. Ilość delegatów, 
przybyłych na obrady świadczy wymownie o zro
zumieniu doniosłości obrad przez międzynarodową 
klasę robotniczą.

Reprezentowanych jest 23 krajów, w tern 6 kra
jów poza Europą; a więc zarówno kraje, z któ
rych płynie strumień emigracyjny, jak i te, do któ
rych jest on kierowany. Ta okoliczność podkreśla
na jest w przemówieniach powitailnych; jako spe
cjalnie ważna, umożliwia ona bowiem rozważenie 
obu stron zagadnienia emigracji.

Wśród 133 delegatów organizacyj robotniczych 
politycznych i zawodowych (nie licząc gości licz
nych przedstawicieli prasy), zwraca uwagę ciem- 
noskótry przedstawiciel Indji, Lale Lajpat Rai.

Przewodniczy na kongresie tow. Mertens, wice
przewodniczący Międzynarodówki zawodowej, w 
zastępstwie nieobecnego tow. J .  H. Thomasa. — 
W prezydium zasiadają, tow- Adler, sekretarz gen. 
międzynarodówki socjalistycznej; tow. Brown, se
kretarz międzynarodówki zawodowej; tow. Jon- 
haux, oraz inni przedstawiciele obu międzynaro
dówek. Na lewo od przewodniczącego stoi puste 
krzesło: to miejsce Oudegeesta, który wraz z Fim- 
menem, nie został dopuszczony na terytorium An
glji, gdyż rząd angielski uznał, że... obaj są niebez
pieczni ze względu na ich stanowisko wobec straj
ku górników angieJskich.

Przedpołudnie pierwszego dnia kongresu wypeł 
niają przemówienia powitalne: Merteusa, Browna, 
Pugha (przewodniczący angielskiej Rady Gene
ralnej Trade Unionów), Robinsona (wiceprzewod
niczący angielskiej pairtji pracy) oraz Taita, prze
mawiającego imieniem Międzynarodowego Biura 
Pracy, w zastępstwie Alberta Thomas, który nie 
mógł przybyć do Londynu z powodu kanfcrencyj 
genewskich. Wszyscy mówcy podkreślają niesły
chaną doniosłość problemu, nad którym obradować 
ma obecny kongres.

• Sekretarz międzynarodówki zawodowej, towarz. 
E w im , H7iinatniaiac przedłożone delegatom dru
kowane sprawozdania, dotyczące emigracji, chara
kteryzuje 3 główne w obecnym czasie strumienie 
emigracyjne, na które należy zwracać uwagę, ba
dając problem emigracyjny, mianowicie: emigrację 
z krajów europejskich; nieustanną — choć pozor
nie niewidoczną — emigrację mas robotników chiń

CZESŁAW WROCKI

HiStarja a św. Pawle Apostole 
i o francuskim djabie

(P odług ludowej legendy albańskiej)

Gdy dobry Bóg stworzył pierwszych ludzi, miał 
do rozdania pomiędzy wszystkich, począwszy od 
ojca Adama, i przez wszystkie pokolenia — aż 
do ostatniego człowieka, tylko trzysta gramów 
lub drachm rozumu. I więcej nie miał do rozdania 
ani okruszyny. W jakiż więc sposób można 
było tak małą ilością rozumu wypełnić tyle głów, 
ile ich biega po ziemi? Zaiste, sprawa była arcy- 
trudna! Wszakże wydarza się taki łeb, dla które
go nie starczyłoby i kilku funtów. Jeśli tedy owe 
trzysta drachm miały wystarczyć dla podziału 
między wszystkich ludzi, to na każdą głowę przy
padła taka odrobina, że nie wypełniłaby nawet łu
piny gorczycznego ziarna. I stąd to zapewne po
chodzi, że ludzie, jakby tam nie byli starzy, mie
wają czaszki podobne do pustych beczek albo o- 
czyszczonyoh z miąższu arbuzów. 1 nietrudno też 
to sprawdzić, że każdemu z ludzi, ilu nas jest na 
świecie, brakuje w głowie, w urządzeniu mózgu, 
przynajmniej po jednej klepce. To znaczy, że 

wszystkim nam niedostaje rozumu i każdy z nas 
zdradza mniejszą lub większą porcję głupstwa. Ale 
to już jest sprawa i troska osobista każdego z nas.

Tymczasem jednak rzecz się z wieku na wiek 
i z roku na rok coraz pogarszała i w miarę jak 
przybywało na świecie głów, porcje rozumu w 
poszczególnych głowach były coraz to mniejsze. 
Lecz Bóg Wszechmocny, który spogląda z góry 
na świat i widzi ludzkie losy, postanowił dzie
ciom Adama, tak małym zapasem rozumu obda
rzonym. pomóc w ich duchowem ubóstwie. Rzekł 
więc Bóg pewnego razu do św. Paw ła Apostoła: 
„Gdy obserwuję z wysokości mego okna bieg

skich do Mandżurii, Mongoljł, Syberjł 1 — wresz
cie — emigrację czarnych robotników afrykań
skich do wielkich ośrodków kopalnianych i rolni
czych w  Afryce.

Trafnie określa tow. Brown znaczenie emigra
cji w  historii świata: „Cicha wędrówka ludności 
do innych części ziemskiego globu — w yraża się 
mówca — wytworzyła w  ciągu stuleci zmiany, ma
jące nieporównanie większe znaczenie dla dziejów 
ludności, niż zabory polityczne, o których tak wie
le mówi historja".

Popołudnie pierwszego dnia obrad i pół dnia na
stępnego, wypełniają referaty, a mianowicie: L. 
Jonhaux, wiceprezydent Międzynarodówki zawo
dowej i sekretarz francuskiej centrali związków 
zawodowych — mówi o „regulowaniu emigracji";
C. T. Cramp, członek egzekutywy Międzynaro
dówki socjalistycznej — o ograniczeniach imigra
cji; A. Knoll, członek egzekutywy niemieckiej cen
trali związków zawodowych — o opiece nad emi
grantem; I. W. Brown, sekretarz Międzynarodówki 
zawodowej, o czynnikach ekonomicznych w  emi
gracji — i wreszcie C. Mertens, wiceprzewodniczą
cy Międzynarodówki zawodowej i sekretarz bel
gijskiej centrali zawodowej, o taktyce robotniczej 
w  sprawie emigracji- Niestety, z braku miejsca — 
nie mogę streszczać szczegółów poszczególnych 
referatów; obracały się one wszystkie naokoło za
sadniczej kwestji, zawartej w  rezolucji kongresu, a 
mianowicie: naokoło projektu utworzenia Między
narodowego Biura Emigracyjnego dla regulowania 
emigracji, oraz krajowych urzędów emigracyjnych 
w  poszczególnych krajach.

Na szczególną uwagę zasługuje przemówienie 
tow. Jonhaux, gdyż omawia on szczegółowo zasa
dy tego projektu: według niego, Międzynarodowe 
Biuro Emigracyjne miałoby być utworzone przy 
Międzynarodowym Biurze Pracy, z tem, aby Zwią 
zki zawodowe miały wydatny wpływ na działal
ność Biura. Krajowe Urzędy Emigracyjne mają być 
tworzone wspólnie przez rząd i centralę zawodo
w ą sarniego kraju. Mówiąc o trudnościach, związa
nych ze sprawą regulowania emigracji, tow. Jon- 
haux kładzie absolutny nacisk na  konieczność zu
pełnego zespolenia organizacyjnego, przybywają
cych emigrantów z miejscowemi organizacjami za- 
wodowemi. Wszelkie, tworzenie odręHwoł. zxrn-,ni- 
zacyj zawodowych przez^obcych robotników, by
łoby niebezpiecznym precedensem do powstawa
nia w  danym kraju nowych grup mniejszości naro
dowych.

Mówca zastrzega się kategorycznie, że mówiąc 
o jedności organizacyjnej — nie ma absolutnie na

spraw na ziemi, dziwnem mi się nieraz wydaje, 
że tym ludziom nie przyszło jeszcze dotąd do 
głowy, że wszyscy oni są wszakże sobie braćmi 
i że rozbijanie sobie wzajem czaszek nie jest 

wcale ani piękną ani konieczną rzeczą. Przypu
szczam jednak, że przyczyna tego tkwi w tem, 
że rozdzieliłem między nich zbyt małą ilość ro
zumu. Naładuj przeto Pawle rozumem tyle wor
ków, ile zdołasz zabrać z sobą, udaj się z nim na 
ziemię i sprzedawaj go każdemu z ludzi, kto go 
tylko kupić sobie zechce. Lecz pamiętaj o tem, co 
ci powiem: musisz go sprzedawać po tak wyso
kiej cenie, jakiej żąda człowiek za swój najdroż
szy skarb, jaki posiada. Boć przecie rozum droż
szy jest od złota lub srebra**.

Święty Paweł Apostoł nie zwlekając długo na
ładował kilka tęgich worów rozumem, spuścił się 
na ziemię i złożywszy swój cenny towar na moc
ny statku puścił się w podróż po świecie. Jeździł 
z miejsca na miejsce, z kraju do kraju i od narodu 
do narodu, zalecając ludziom swój towar, rozum 
i zdolność myślenia i sprzedając, ile sprzedać się 
udało.

Pomyślał też mądry Święty w swej drodze 
między innemi i o Polsce... Przyjechał tedy z An
glji przez morze do Gdańska. I zaledwie statek, 
na którym Święty przybył do portu, spuścił ko
twicę, aż tu portowy holownik wlecze do brzegu 
naładowaną po brzeg towarem, sporą barkę z 
Francji. Czego tam nie było! I szklanne różnobar
wne paciorki i jedwabne pończochy damskie, per
fumy i skrzynie szampana i koniaku, a pod pokła
dem stare armaty i karabiny. Komenderował na 
barce francuski Djabeł, jako agent, który w Pol
sce już oddawna doskonałe robił interesy...

Natychmiast rozeszła się p0 całej Polsce wieść, 
że do Gdańska przybyły z towarem dla Polski 
dwie barki: jedna z szampanem, perfumami i a r
matami, z rozumem druga. Zwołano natychmiast 
na specjalne posiedzenie Sejm w Warszawie. Rząd 
przedłożył Sejmowi wniosek, że dla Polski nie
zbędny jest szampan, perfumy i armaty, na To

myśli ograniczenia swobody indywidualnej, krępo
wania poczucia narodowego przybywających "emi
grantów, chodzi mu jedynie o to, aby imigranci 
wstępowali do miejscowych organizacyj zawodo
wych. Nie wystarczą dobre konwencje emigracyj
ne, Związki zawodowe czuwać muszą nad tem, 
aby konwencje te były wykonywane, a do tego 
potrzebna jest silna, jednolita organizacja zawodo
wa.

Tow. Cramp w referacie swoim uzasadnia ob
szernie tę część rezolucji, która powiada, że tylko 
ekonomiczne warunki danego kraju (pozatetm — 
tylko wyjątkowe jakieś okoliczności) mogą uspra
wiedliwić ograniczania w dopuszczaniu imigracji; 
decyzję zaś w tych sprawach powinna mieć mię
dzynarodowa klasa robotnicza, jedynie zdolna do 
sprawiedliwej oceny, czy ograniczenie w  każdym 
takim wypadku jest usprawiedliwione. Tow. Knoll, 
omawiając sprawę opieki nad emigrantem i przed
kładając poprawki niemieckie do rezolucji kongre
sowej, wypowiada — między innemi — pogląd, iż 
obecne kryzysy ekonomiczne w  szeregu krajów, 
których rezultatem właśnie jest zaostrzony pro
blem emigracji — są wynikiem traktatu wersal
skiego, którego decyzje zburzyły jednolicie tereny 
ekonomiczne w  Europie. Referaty tow. Browna i 
Mertensa zawierają obszerne uzasadnienie dal
szych punktów rezolucji kongresowej.

O dyskusji i rezolucjach — w następnej kores
pondencji.

Walka o odszkodowanie, 
dla b. panujących w Niemczech

Berlin, 28 czerwca (AW). — Komisja prawnicza 
Reichstagu ukończyła obrady nad projektem rzą
dowym ustawy o odszkodowaniach dla członków 
b. domów panujących. Projekt przyjęto 11 głosami 
przeciwko 3, przy wstrzymaniu się od głosowania 
niemiedro-narodowych i socjal-demokratów. W e 
wtorek rozpoczną się obrady nad projektem na ple 
num Reichstagu. Czy projekt rządowy zdoła uzy
skać większość na plenum, jest problematyczne, 
ponieważ socjaliści stoją nadal zdecydowanie na 
opomem stanowisku i domagają się, by ustawa mia 
ła działanie wsteczne, czyiiby unieważniła zawar
te dotychczas umowy między książętami a posz- 
czególnemi krajami Rzeszy. Na żądanie to nie ćhcą 
się zgodzić centrum i niemiecka partja ludowa, 
wobec czego należy się spodziewać burzliwych or 
hirad n a  n lpnum .

Czas odnowić przedpłat 
n a  lip ie c

zum zaś, jako na towar obcy, drogi i z państwa - 
nie związanego przymierzem z Polską pochodzą- 
cy, nałożyć należy tak wysokie cło, ażeby do- ag 
wóz tego zbytkownego towaru do Polski raz na 
zawsze uniemożliwić. Poszczególne stronnictwa 
naznaczyły mówców za i przeciw. Mówiono i dy
skutowano wiele i namiętnie. Zwyciężyła wresz
cie zdrowa myśl narodowo -  demokratyczna 1 
wniosek rządowy zdobył w Sejmie olbrzymią 
większość. Zwłaszcza mowy za wnioskiem posłów 
Witosa i Głąbińskiego oraz eksministra oświaty 
St. Grabskiego zrobiły olbrzymie wrażenie. Prze
dłożenie rządowe przyjęto: precz z rozumem! Bo 
i poco Polsce rozum? Czyż nie mamy dość w  za
pasie tego polskiego „prostego, chłopskiego, zdro
wego rozumu**? Produkuje go wszakże Polska w 
ilości takiej, że mogłaby go wywozić masowo nie 
tylko za granicę, ale dos‘tarczyć też w dowolnej 
ilości Panu Bogu na konsumeję w niebie... A ar
maty, szampan i perfumy, ho, ho, to całkiem co 
innego! Polska towarów tych nie produk-jje, PO- 
tAebuje niezbędnie. Skądże wziąć, jak nie od sa
mego Djabła, w dodatku ściśle z Polską sprzy
mierzonego?

Ażeby jednak nie dopuścić do możliwej kontra
bandy rozumu do kraju, rząd polski ogłosił ogro
mną karę na kontrabandzistów rozumu.

Następnie zwiózł Djabeł z triumfem swój towar 
do Polski. Jakże tu nie wziąć? S tary wąż oddał 
nam wszystko, co przywiózł, na kredyt bezter
minowy, byle mu zapłacono 50% z góry za  rok!
Jak tu nie brać? Czysty z y s k -------

I czyż może się zresztą tak wysoko ucywilizo
wany naród, jak polski, obejść bez perfum, armat 
i szampana?

Rozum? Niech go sobie skupują Niemcy i maga- ■ 
zynują! Możemy im sprzedać dowolną ilość tegc * 
towaru za cenę konkurencyjną i na raty!

św. Paweł źle się wybrał, wioząc swój dr o? 
towar do Polski! Możnaby przecie 'żąda -.'/<£• * 
mądrego Świętego, by nas znał nieco 1«— ooo —
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Doroczne posiedzenie 
Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa
Wydział Wielki Kasy Oszczędności miasta Kra

kowa odbył w dniu 23 czerwca b. r. swoje doro
czne posiedzenie pod przewodnictwem Wicepre
zydenta miasta Inż. Józefa Sarego. Przed przy
stąpieniem do porządku dziennego poświęcił prze
wodniczący żałobne wspomnienie śp. Józefowi 
Bialtkowi, członkowi Wydziału Wielkiego, zmar
łemu dnia 24 lutego b. r.

Następnie I. dyrektor Kasy Oszczędności Dr. 
Tadeusz Federowicz przedłożył zamknięcie ra
chunków i bilans Kasy za rok 1925, z którego o- 
kazuje się, że stan wkładek wzrósł z kwoty 
zł. 370,617.77 w  dniu 1 stycznia 1925 do kwoty 
zł. 4,684.558.98 w dniu 31 grudnia 1925, czyli 
wzrósł o kwotę zł. 4,313.941.21, w czem mieści się 
wzrost wartości wkładek skutkiem waloryzacji 
zł. 2, 288.194.88. Reeskont weksli wzrósł z kwoty 
zł. 135.070 w dniu 1 stycznia 1925 do kwoty zł. 
170.170 w dniu 31 grudnia 1925, czyli wzrósł o 
kwotę zł. 35.100. Portfel wekslowy wzrósł z kwo
ty zł. 397.103.40 w  dniu 1 stycznia 1925 do kwoty 
zł. 2,140.617 w  dniu 31 grudnia 1925, czyli wzrósł 
o kwotę 1,743.513.60. Papiery wartościowe wzro
sły o zwyżkę wartości wynikającej z w aoryza- 
cji t. j. o zł. 148.380.78. Lokacie w bankach i P. K- 
O. wzrosły w  r. 1905 o kwotę zł. 260.767.65 i wy
noszą w dniu 31 grudnia 1925 zł. 267.055.93. Za
znaczyć tu należy, że w  bilansie Kasy zajmują po
zycje dolarowe tak po stronie biernej jak i czyn
nej bilansu bardzo poczesne miejsce. Pozycje te 
obejmujące wkładki dolarowe i rachunki bieżące 
w  dolarach względnie weksle i inne czynne loka
ty  dolarowe, przeliczone po obu stronach bilansu 
po zł. 7 za dolara.

Zakład zastawniczy wykazuje również dalszy 
rozwój, albowiem pożyczki na zastawy wzrosły 
z kwoty bilansu w  r. 1924 zł. 105.157.93 do kwoty 
w dniu 31 grudnia 1925 zł. 349.291.93, wzrosły za
tem o sumę zł. 244.134.

Ogólny majątek zostający pod zarządem Kasy 
. Q$zczędności wynosił dnia 1 stycznia 1925 zł. 
3/00.007.39, a gdy W dniu 31 g r u d n ia  1925 w ynO si
zł. 5,850.882.03, przeto zwiększył się o kwotę zł. 
2,642.07464.

Następnie sprawozdawca zaznacza, że Kasa 
Oszczędności po szczęśliwem przetrwaniu naj
cięższej kryzy w okresie r. 1924 w eszła na nor
malne tory rozwoju w roku sprawozdawczym 
1925, jak to wykazują powyżej przytoczone cyfry 
najważniejszych działów Kasy i gdyby nie zała
manie się kursu złotego w miesiącach sierpniu i li
stopadzie roku ubiegłego, rok ten zaliczyćby mo
żna do nader pomyślnych. Ofiarą tego nagłego 
spadku kursu złotego padł cały szereg banków i 
instytucyj finansowych. Zachwiane w  swych pod
stawach ratowały się one z pomocą kapitałów do
starczonych przez rząd. Kasa Oszczędności in. 
Krakowa nie miała potrzeby uciekać się do jakiej
kolwiek pomocy z zewnątrz i wyłącznie własnymi 
środkami przesilenie to przetrwała tak, że ubytek 
w  dziale wkładek w miesiącu listopadzie 1925, 
został w  krótkim czasie w zupełności wyrówna
ny, co jest najlepszym dowodean wielkiego zaufa
nia, jakiem 60-lctuia instytucja cieszy się w  naj
szerszych warstwach naszego społeczeństwa.

Rozporządzając znacznymi środkami kapitału o- 
brotowego, udzielała Kasa Oszczędności bardzo 
znacznych kredytów na cele handlu, przemysłu, 
rękodzieła i rolnictwa, zwłaszcza zaś na remont 
zniszczonych domów i nawet w czasach przełomu 
.mansowego, o którym wyżej mowa, przychodzi
ła z pomocą kredytowa szerokim warstwom oby
wateli, ratując od ruiny niejeden warstat pracy. 
Kredytów udzielała Kasa w danych warunkach jak 
najdogodniejszych, zadowalając się pobieraniem 
umiarkowanych procentów, jako instytucja nie 
obliczona na zysk. Sprawozdawca w yraża nadzie
ję, że po obniżeniu stopy procentowej przez Bank 
Polski, co pociągnąć musi za sobą obniżenie pro
centów od wkładek, nastąpić będzie mogła dal
sza redukcja procentu od udzielanych kredytów.

Wynikiem pomyślnego rozwoju Kasy było rów
nież uregulowanie płac urzędniczych według norm 
państwowych, znaczne podwyższenie poborów e- 
męrytalnych, oraz inwestycje uczynione w celu 
zabezpieczenia majątku Kasy i Zakładu zastawni
czego. W roku sprawozdawczym uzyskała Kasa 
od Gminy miasta Krakowa nieograniczoną gwa- 

za wszelkie wkłady lokowane w Kasie 
ności miasta Krakowa i za ich oprocento-

Z niemałym wysiłkiem pracy dokonaną została 
waloryzacja wkładek i zobowiązań przedwojen
nych, której podlegają 34.086 książeczek wkładko
wych. Rezultat jej okazał się nader pomyślnym, 
gdyż Kasa Oszędności miasta Krakowa wypłacać 
będzie w roku 1927 posiadaczom książeczek kwo
tę w  stosunku 15% od pełnej waloryzacji, obli
czonej według zasad ustawy. Rezultatem takim 
nie poszczyciła się dotąd żadna z istniejących po
krewnych instytucyj finansowych.

Pragnąc dać obraz rozwoju Kasy w  chwili o- 
becnej, przedstawia sprawozdawca szybki wzrost 
poszczególnych działów Kasy w czasie od zakoń
czenia okresu sprawozdawczego do dnia dzisiej
szego, i tak:
Wkładki wzrosły z kwoty w dniu

1 stycznia 1926 .............................zł. 4,684.558
do kwoty w  dniu 20 bm....................  5,979.732
czyli o k w o tę ..................................zł. 1,295.174

Portfel wekslowy wzrósł z kwoty 
w  dniu 1 stycznia 1926 . . . .  zł. 2,140.617
do kwoty w  dniu 20 bm........................  3,467204
czyli o k w o tę ..................................zł. 1,326.587

Reeskont weksli wzrósł z kwoty w
dniu 1 stycznia 1926 ................... zł. 170.170
do kwoty w  dniu 20 bm....................... . 315.178
czyli o k w o tę ..................................zł. 145.008

Pożyczki na zastawy w  Zakładzie 
zastawniczym wzrosły z kwoty 
w dniu 1 stycznia 1926 . . . .  zł. 349.291
do kwoty w dniu 20 bm..................„ 489.106
czyli o k w o tę ..................................zl. 139.815
Z tych kilku przytoczonych cyfr w yraża spra

wozdawca imieniem Dyrekcji przekonanie, że je
żeli stosunki polityczne i sytuacja finansowa kra
ju będzie sprzyjająca, to rok bieżący 1926 będzie 
w  rezultatach jeszcze pomyślniejszy, jak obecny 
okres sprawozdawczy.

Z kolei przewodniczący Wydziału Nadzorczego 
p. Władysław Turski przedkłada sprawozdanie 
inrienieim  t e g o ż ' W y d z ia łu  i  Teomrretu rewrzyjriC- 
go, stwierdzające szybki wzrost wkładek zarówno 
w  walucie zlotowej jak i dolarowej w  I. półroczu 
1925, tudzież pomyślne zażegnanie przesilenia fi
nansowego w  II. półroczu tegoż roku, tak, iż mo
żna powiedzieć, że Kasa jedynie chwilowo po
wstrzymana została w swoim rozwoju. Podnosi 
niemałe zasługi Dyrekcji i urzędników Kasy w  do 
konaniu waloryzacji funduszów wkładkowych i 
pomyślny rezultat tejże. Sprawozdawca przedsta
wia czynności Komitetu rewizyjnego, dokonane na 
5 posiedzeniach tegoż, — na których przeprowa
dzono szkontrum kasy głównej, — zbadano port
fel wekslowy zlotowy i dolarowy, dział zwrotów 
i wkładek, papiery wartościowe oraz dokonano 
rewizji Zakładu zastawniczego. Sprawozdawca 
podnosi umiejętne i bardzo ostrożne udzielanie 
kredytów 1 stwierdza, że Komitet rewizyjny we 
wszystkich działach Kasy znalazł wzorowy ład 
i porządek, nadto dokładne i wzorowe prowadze
nie ksiąg rachunkowych i czynności manipulacyj
nych. W końcu przedstawia sprawozdawca wnio
ski na rozdział czystego zysku, wynoszącego kwo 
tę zł. 76.795.26.

■Na wniosek przedstawiony przez przewodni
czącego Wydziału Nadzorczego p. Władysława 
Turskiego imieniem tegoż Wydziału, Wydział 
Wielki przedłożone zamknięcie rachunków za
twierdził i udzielił Dyrekcji absolutorium z czyn
ności w  r. 1925, wyrażając jej uznanie i podzięko
wanie za dbałość o rozwój interesów Kasy, oraz 
pracę sumienną i celową.

Dyrektor Kasy Oszczędności m. Krakowa Józef 
Dorawski przedstawił z kolei sprawy, odnoszące 
się do etatu urzędników Kasy Oszczędności i Za
kładu zastawniczego, sprawę podwyżki pensyj e- 
merytalnych, wdowich i sierocych, oraz prelimi
narza wydatków na rok 1926 dla Kasy Oszczęd
ności i Zakładu zastawniczego.

Po szczególowem uzasadnieniu przedstawio
nych przez tegoż sprawozdawcę wniosków, Wy
dział Wielki przyjął do wiadomości względnie za
twierdził przedłożone sobie budżety osobowe i 
rzeczowe.

Stosownie do przedłożonego wniosku Wydział 
Wielki posunął do wyższych grup uposażenia na
stępujących urzędników Kasy Oszczędności i Za
kładu zastawniczego: Jakubowskiego Władysła
wa z grupy VII. do VI., Aleksandrowicza Jerzego 
z grupy VIII. do VII., Staicha Aleksandra z grupy

VIII. do VII., Jossego Tadeusza z grupy VIII. do 
VII., .Siminlera Edwarda z grupy' IX. do VIII. 
Czułkowską Marję z grupy IX. do VIII., Nowako- 
w ą Władysławę z grupy IX. do VIII.

Po załatwieniu kilku spraw natury administra
cyjnej, przewodniczący zamknął posiedzenie.
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Ze sportu
WISŁA — BBSV 2:1 (2:0). Straciwszy nadzieję 

uzyskania mistrzostwa Krakowa, Wisia 'vystąpiła 
do tych zawodów nietylko w osłabionym skła
dzie, ale grała przedewszystkiem bez duszy i prze
konania, tak dalece, źe gdyby Bielszczanom szczę
ście sprzyjało, mogliby odebrać czerwonym przy
najmniej jeden punkt. Szans do tego nadarzało się 
gościom sporo, atoli brak decyzji pod bramką i 
nieumiejętność strzału paraliżowały wykorzysta
nie dogodnych pozycyj. Bramki dla Wisły zdobyli: 
Reyman III z ładnej centry Czulaka i Reyman I. 
Sędziował dobrze p. Landwirth.

CRACOVIA I — CRACOVIA II 7:2 (5:1). Gra 
niezbyt interesująca z powodu braku czynnika za
pału i elementu walki, albowiem obie drużyny 
wystąpiły w składach, gdzie gracze wzajemnie so
bie znani kierowali sie nonszalancją. Był to dobry 
trening dla obu stron, zwłaszcza pierwszej dru
żyny, którą czekają twarde zmagania w rozgryw
kach o mistrzostwo Polski.

WAWEL — OLSZA 4:1 (1:0). Wawel stał się 
zespołem zwartym, ambitnym i pełnym ukrytych 
walorów, które zwłaszcza w  ostatnich rozgryw
kach przysparzają mu same zwycięstwa. Olsza 
okazuje się najpoważniejszym kandydatem io pier
wszej klasy.

PODGÓRZE — ZWIERZYNIECKI 4:4 (l:2).
Mimo braku najlepszego gracza Cyganika, Zwie
rzyniecki okazał się znacznie lepszym od przeciw
nika, niestety, teren, jakoteż ostra gra Podgórza 
uniemożliwiły Zwierzynieckiemu uzyskanie zasłu
żonego zwycięstwa. Sędzia p. Seidner naogól do
bry.

MAKKABI — NAPRZÓD (Llpiny) 4:0 (2:0). Na
leży się dziwić, że sędzia p. Rząsa uznał . nisko 
zdatne do gry. Błoto, kałuże, bajory wody;, nie 
m o tta  s ta n o w ić  te r« n u  d o  roaa3vw dei spo» -ou i* i. 
zwłaszcza jeśli w dodatku deszcz cały dzień pa
dał. To też zawody wcale nie były interesujące, 
mimo, iż przewaga Makkabi jaskrawo się uwydat
niała.

TARNÓW. JUTRZENKA -  HAZA1R 7:2 (5:1). 
Bardzo ładna gra Jutrzenki, która ma szanse zdo
bycia mistrzostwa kl. C. w podokręgu tarnowskim. 
Sędziował wzorowo p. Malkischer.

TARNOWIA -  SAMSON 1:0 (1:0). Piękna i fair 
gra ze strony Samsonu, czego nie można powie
dzieć o Tamowii, uciekającej się do nazbyt bru
talnych eksperymentów. Samson przez caiy czas 
zawodów miał bezwzględną przewagę, jeśli jed
nak nie uzyskał zasłużonego zwycięstwa, to dzię
ki sędziemu p. Edelsteinowi, który swoją stronni
czością nietylko skrzywdził Samson, ale spowo
dował oburzenie publiczności.

PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW OKRĘGO
WYCH W LEKKIEJ ATLETYCE W KRAKOWIE, 
wykazał mimo złych warunków terenowych, iż 
rozwój sportu lekkoatletycznego w  naszem mie
ście poważnie się wtzmaga. Z zawodników na 
pierwszy plan wybijają się: Gumplowiaz, Nowak, 
Nowosielski, Balcer, Pitzele, Irblich, Gieratowski 1 
cały szereg innych młodych talentów. Z pań wy
różniają się: Lonka, Freiwaldówna, Hanka i Swo- 
bodówna.

NADZWYCZAJNY SUKCES PŁYWACKI odnio
sła krak. Jutrzenka we Lwowie na zawodach pły
wackich zdobywając pierwsze trzy miejsca przez 
Schónfeldównę, Rittermana i Schreibera- Jutrzen
ka, która w  nadchodzących dniach otrzyma tre
nera posiada wszelkie dane, by na najbliższej 
Olimpiadzie reprezentować sport pływacki w Pol
sce.

JUTRZENKA I — 20 P. P. Dzisiaj popoł. rozegra 
Jutrzenka zawody w  piłkę nożną z silną druży
ną wojskową, która w swoim składzie posiada 
doskonałych graczy. Poprzedzi spotkanie o mi
strzostwo rezerw Wawel II — Jutrzenka U.

ŁAZARSKI (Cracoviai) zdobył Poraź 3-ci mi
strzostwo kolarskie Polski.

SKŁAD POLSKI PRZECIWKO ESTONJI: Do
mański (Warszawianka), Czajkowski (Polonia), 
Karasiak (WKS), Lubina (Diana), Wiełiszck, Ka- 
han (Turyści), Tupalskl (Polonja), Batsch, Kuchar 
(Pogoń), Sobota (Ruch) i Cichecki (ŁKS). Należy 
podziwiać odwagę kapitana związkowego, który 
się zdobył na podobny eksperyment. M. Ster.

— o o o  —
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Prowokacje kapitalistów 
węglowych

Przemyśl węglowy górnośląski, do którego min. 
przem. i handlu, p. Kwiatkowski zwrócił się z a- 
pelem w  sprawie niepodnoszenia cen, nadesłał od
powiedź negatywną. Decyzję swoją przemysł wę
glowy zakomunikował dopiero po 10 dniach. Prze
mysł górnośląski nietylko nie zastosował się do 
konieczności życia gospodarczego. Polski, lecz 
przeciwnie utrzymał w mocy znaczna podwyżkę 
cen węgla, wynoszącą 17.8% pomimo że już w 
maju br. została przez przemysł węglowy górno
śląski przeprowadzona podwyżka, gdy inne prze
mysły podwyżki w tym czasie naogół nie doko
nały.

Min. przem. i handlu mimo budżetowych konie
czności podwyższenia stawek taryfowych na prze
wóz węgla, wpływało w tym kierunku, ażeby u- 
trzymać stan dzisiejszy w  zakresie taryf kolejo
wych. W związku jednak ze stanowiskiem, jakie 
zajął górnośląski przemysł węglowy min. przem. 
i handlu nie miało nadal podstaw do narażania 
skarbu państwa na straty i zgodziło się na pro
pozycję min. kolei w sprawie podwyższenia sta
wek taryfowych na przewóz węgla.

Jak łatwo było przewidzieć, apel p. ministra 
przemysłu do uczuć obywatelskich rekinów wę
glowych spotkał się ze wzgardliwą i bezczelną od
mową. Jakżeż teraz odpowie rząd? To mało, że 
skarb w  pewnym stouniu zabezpieczy się od strat, 
podwyższając taryfy. Bo za to zapłacą konsumen
ci. Rząd musi bezwzględnie złamać paskarstwo 
wielmożów kopalnianych, nakładających niesły
chany haracz na cały przemysł, na skarb i na lu
dność.

Dotychczas bandyci węglowi zawsze brali górę 
nad rządem, zobaczymy, jak będzie teraz. Będzie 
to zarazem próbą charakteru i energii w  walce o 
dobro ogólne dla p. min. Kwiatkowskiego i dla ca
łego rządu. 

Nowe stronnictwo
Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 

W kołach politycznych mówią o tworzeniu się no
wego stronnictwa, na czele którego mają stanąć 

• ^ p r e z y d e n t  Rzplitej, p. Stan. Wojciechowski, b. 
premier Wł. Grabski oraz ponoć b. min. oświaty 
p. St. Grabski, który podobno pokłócony jest ze
swojem stronnictwem (ZLN).

Minister Kwiatkowski 
w Katowicach

Katowice, 28 czerwca. (AW). Wczoraj przybył 
do Katowic Minister przemysłu i  handlu, 5nż. 
Kwiatkowski, którego witali na dworcu: wojewo
da śląski, przedstawiciele władz miasta etc. — 
O godz. 10 rano p. minister przyjmował w  gma
chu województwa różne delegacje oraz odbył sze
reg konferencji na temat położenia gospodarczego 
Górnego Śląska.

Przedstawicielom prasy p. minister oświadczył, 
że pertraktacje z Harrimannem, które prowadził 
poprzedni rząd, doprowadziły do zobowiązań de
finitywnych, niekorzystnych zarówno dla intere
su gospodarczego, jak i fiskalnego. Obecny rząd wa 
runków tych jednak nie zaakceptował. Minister 
zawiadomił amerykańskiego posła w Warszawie 
p. Stetsona, że z punktu widzenia gospodarczego 
i fiskalnego umowa musi być. zmieniona, gdyż w 
innym wypadku rząd nie będzie mógł jej zatwier
dzić. Wobec tego nastąpiły nowe pertraktacje, w 
toku których w  nocy z 25 na 26 czerwca parafo
wano nową umowę. Umowa ta wprowadza po
ważne korektury w kierunku fiskalnym. Korzyść 
fiskalna, jaką skarb osiągnie, przedstawia się w 
ten sposób, że zamiast podatku majątkowego, 
skarb otrzyma w ciągu okresu inwestycyjnego, 
tj. w ciągu 5 lat — 14 milionów złotych tytułem 
podatku dochodowego wzamian za majątkowy, z 
czego 500.000 dolarów (tj. około 5 miljonów zł.) 
rząd otrzyma już w najbliższych tygodniach, gdy 
tymczasem, według poprzedniej umowy, rząd o- 
trzymałby je dopiero po kilku latach.

W sprawie utrzymania cen na poziomie obec
nym — p. minister oświadczy!, iż przemysł wę
glowy na Górnym Śląsku, wbrew polityce gospo
darczej rządu, podniósł ceny na węgiel o 17‘8%. 
Wobec tego, że na wezwanie rządu niestosowania 
tej podwyżki, przemysłowcy odpowiedzieli od
mownie, p. minister był zmuszony zaakceptować 
rozporządzenie ministra kolei w  sprawie podwyż
ki od dnia 26 bm. taryfy przewozowej za węgiel.

Następnie minister odbył szereg konferencji i 
brał udział w przyjęciu, wydanem na jego cześć.

Dziś p. minister wyjeżdża do Zagłębia Dąbrow
skiego.

Zmiany w konstytucji
W arszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 

Dowiadujemy się, iż rząd, zorientowawszy się wi
docznie, iż w  przerabianiu konstytucji poszedł sta
nowczo zbyt daleko i przelękniony skwapliwośćią, 
z jaką prawica stara się zakasować go w zapędach 
„reformatorskich", ma pono nie upierać się przy 
wszystkich punktach projektu zmiany konstytucji, 
stawiając ultymatywnie tylko dwa żądania, tj. u- 
prawnienie prezydenta do rozwiązywania Sejmu 
oraz udzielenie p. prezydentowi pełnomocnictw 
do wydawania dekretów z mocą ustaw do czasu 
zebrania się nowego Sejmu.

Przeciwko temu ostatniemu żądaniu, jako zbyt 
ogólnemu, PPS jaknajenergiczniej wystąpi, żąda
jąc jasnego skrystalizowania zakresu pełnomoc
nictw i to tylko na czas wyborów.

I  T E A T R U
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Teatr im. Słowackiego: „ŁATWIEJ PRZEJŚĆ 
WIELBŁĄDOWI...", komedia w 3 aktach Fran
ciszka Langera. Z czeskiego przełożyli Adolf Bo

gusław Dostał i Feliks Gwiżdż.
Humor czeski, ów specjalny rodzaj humoru, od

zwierciedlający wiernie właściwości narodowe 
Czechów, znany jest i u nas wśród szerokich kół 
publiczności zarówno z opery Smetany „Sprzeda
na narzeczona", jako i z przekładu popularnej se
rii powieści Hermana o teściu Kondeliku i zięciu 
Vejvarze. Tensam pogodny, mieszczańską tężyzną 
tchnący humor rozświetlą także wesołą i wcale 
zgrabnie zbudowaną komedję Langera „Łatwiej 
przejść wielbłądowi...". Wielbłąd, czyli właściwie 
„dołek" jestto głupowaty syn bogacza, Alik Vi- 
lim, któremu wszelako udało się nie tyle przejść 
przez ucho igielne, ile raczej dostać się do króle
stwa niebieskiego, czyli wbrew woli ojca ożenić 
się z ubogą dziewczyną, ładną, rozumną i dziel
ną Zuzią i znaleźć szczęście. Niewymyślna treść, 
ale ożywiona trafnemi obserwacjami rzeczywi
stości i aktualnemi, a dowcipnemi obserwacjami.

W obsadzie krakowskiej miła ta komedja nie 
tlóniaczyła się może dość jasno; Zuzia to tęga, 
rozrośnięta piękność czeska, robiąca wrażenie, że 
potrafi odrodzić ród zdegenerowany, a Alik to 
właśnie taki skarlowaciały degenerat; tymczasem 
olbrzym i p. Bracki stanow i w prost przeciw ień
stwo degenerata, a p. Sniadecka wydala się przy 
nim zbyt drobną. Ale mimo tych warunków ze
wnętrznych para ta grała wybornie: p. Bracki 
był bardzo pociesznym jako poczciwy, małomów
ny olbrzym, a p. Śniadecka uwydatniła bardzo 
dobrze wdzięk, rozumek i energję Zuzi. Ze współ
grających wyróżnił się p. Szymborski, który stwo
rzył świetną figurę starego żebraka. Udatny typ 
ukształtował też p. Turski. Komiczne efekty osiąg
nęła zwłaszcza w  drugim akcie p. Zalewska. -  
Ojca Vilima dobrze zagrał p. Kułakowski. P. Pia
skowska z temperamentem odegrała urażoną w 
miłości własnej rywalkę Zuzi. P. Osuchowska i 
p. Sawicki wywiązali się poprawnie ze swoich 
małych ról. Groteskową figurę lokaja „modern" 
oryginalnie odtworzył p. Burnatowicz.

Był to reżyserski debiut p. Jana Grodyńskiego, 
któremu można powinszować tak udatnego pierw
szego występu. E. H.

I  SALI S A »«W O
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Kraków, 29 czerwca 
O ZBRODNIĘ OSZUSTWA

Świadek nie chciał złożyć Przysięgi — zasądzony 
na grzywnę, koszta procesu i pójdzie do aresztu

Przed sądem okręgowym karnym toczyła się 
rozprawa przeciw Wojciechowi Wójcikowi, jego 
żonie Marji i teściowej Barbarze Królowej z P rze
wozu oskarżonym o zbrodnię oszczerstwa i fał
szywych zeznań. Wojciech Wójcik został w roku 
1924 zasądzony za ciężkie pobicie Marcina Ro- 
zumka na 6 miesięcy więzienia — karę odpoku
tował, a po wyjściu z więzienia zgłosił się do pro
kuratorii i doniósł, że został niewinnie zasądzony, 
gdyż Rozumku pobił nie on, lecz Piotr Krzemyk 
z tejsamej wsi Przewóz, ą nadto, że Krzemyk 
przyznał się przed żoną jeg0 i teściową do czynu, 
a twierdzenia te powtórzyli słuchani jako świad
kowie. Prokuratoria na tej podstawie w.Josła 
przeciw niemu akt oskarżenia. Na rozprawie świad 
kawie stwierdzili alibi zasądzonego Wójcika.,. Piotr 
Krzemyk na którego Wójcik wskazał jako spraw
cę nie mógł sobie niczego przypomnieć, bo w 
międzyczasie zachorował na głowę, zaś daiszy 
świadek siostra jego Zofja Lendowa nie cuciała 
jako świadek złożyć przysięgi! Wobec lego try 

bunał nałożył na nią grzywnę w kwocie 50 'zł- 
względnie karę aresztu przez 5 dni, a gdy mimoto 
odmówiła złożenia przysięgi, trybunat odroczył 
na jej koszt rozprawę z tern,, że jeśli nie złoży 
przysięgi na następnej rozprawie będzie areszto
waną i osadzoną w więzieniu aż do czasu oświad
czenia gotowości złożenia przysięgi (ustawa prze
widuje areszt przez 6 tygodni). Przewodniczył so. 
Waga, wotowali prezes Pelz i so. Dr. Smolecki. 
Oskarżał prokurator Dr. Michałowski, bronił adw. 
Dr. Józef Rosenzweig.

K R O N IK A
Kraków, 29 czerwca. 

N a jb liżs zy  n u m e r  „N aprzodu**
ukaże się z powodu dzisiejszego święta w czwar
tek 1 lipca rano z datą dnia następnego.

— 0 0  0  —
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. Wczoraj 

rano we wszystkich szkołach powszechnych, i śre
dnich w  Krakowie odbyło się uroczyste zakończe
nie roku szkolnego. Po nabożeństwie mliodzież ka
żdego zakładu zebrała się w  największej sali, — 
gdzie przemówił dyrektor, przedstawiciel komitetu 
rodzicielskiego, oraz jeden z  uczniów, po dekla
macjach, śpiewie i odegraniu kilku utworów przez 
orkiestry zakładowe, nastąpiło rozdanie świadectw 
Wynik klasyfikacji w  bieżącym roku szkolnym był 
nadzwyczaj dodatni i mały tylko procent młodzie
ży otrzymało stopień niedostateczny- Popołudniu 
młodzież tłumnie wyjeżdżała w strony rodzinne, 
lub na letniska.

ZJAZD PSYCHJATRÓW POLSKICH W KRA
KOWIE. W niedzielę rozpoczęły się obrady Zjazdu 
psychiatrów jx>lskich w  Krakowie- Przybyli na 
Zjazd psychiatrzy ze wszystkich stron Polski. — 
Zjazd rozpoczął się przemówieniem prof. dra PH- 
tza, poczem nastąpiły powitania oficjalne przez 
przedstawicieli władz, uniwersytetu i organizacje 
lekarskie. Referaty główne na temat dziedziczno
ści wygłosili profesorowie: dr. Załęski, dr. Ada- 
metz, dr. Godlewski i inni. Popołudniu zebranie po
święcone było referatom uzupełniającym z dziedzi
ny dziedziczności, poczem nastąpiła dyskusja, w  
której zabierali głos: dr. Marchlewski, dr. W i n 
kowski, dr. Hraenowa, 4r.-Siwuaski.-dr. Gawroński 
i t. d- W drugim dniu Zjazdu wygłoszono szereg 
dalszych referatów. Dziś zakończy się Zjaad.

UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA AMERYKAŃSKIEGO 
4 LIPCA. Onegdaj pod przewodnictwem prezyden
ta Rollego odbyło się posiedzenie Komitetu oby
watelskiego dfla uczczenia 150-letniej rocznicy nie
podległości Stanów Zjednoczonych. Komitet uchwa 
lił obchód ten złączyć z uroczystem złożeniem zle_- 
mi amerykańskiej u szczytu mogiły Kościuszki na
desłanej z różnych pobojowisk walk o niepodle
głość, w których Tadeusz Kościuszko współdzia
łał. Następnie Komitet ustalił program uroczysto
ści, która odbędzie się w  niedzielę 4 lipca br. o go
dzinie 10 rano bez względu na pogodę. O godzinie 
10 rano odbędzie się nabożeństwo w  kaplicy św. 
Bronisławy u stóp mogiły Tadeusza Kościuszki 
przy współudziale władz wojskowych, zaproszo
nych gości. Dla publiczności zarezerwowano tam
że miejsce na dziedzińcu. Po nabożeństwie odbę
dzie się właściwa uroczystość z odsłonięciem ta
blicy pamiątkowej. Komitet uchwalił zaprosić na u- 
roczystość ministra pełnomocnego Stanów Zjedno
czonych w Warszawie p. Steetsona.

UREGULOWANIE GODZIN PRZYJĘĆ W PRE- 
ZYDJUM MIASTA- W czasie wakacyjnym człon
kowie prezydium miasta przyjmować będą stro
ny interesowane w poniedziałki, środy i piątki w  
godzinach od 12 do 2 po południu.

Deputacie, o ile zgłoszą się w sekretarjącio pre
zydialnym, mogą mieć wyznaczony czas i w in
nych dniach i godzinach niezależnie od wyznaczo
nych dni tygodnia. Posłowie, senatorowie oraz 
członkowie Rady miejskiej przyjmowani będą co- '  
dziennie między godziną 12—2 po południu z wy
jątkiem niedziel i świąt.

W AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH W KRA- 
KOWIE, plac Matejki 13, nastąpi we wtorek 29 
czerwca o godzinie 10 otwarcie dorocznej wy
stawy prac studentów Wydziału malarstwa, rzeź- '  
by, architektury i grafiki. Wystawę zwiedzać m oi- * 
na między 29 czerwca a 4 lipca włącznie w go- j  
dżinach od 10 rano do 5 po południu.

W4LNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZW. 
LEGJONISTÓW W KRAKOWIE odbędzie się w  
sobotę 10 lipek o godzinie 6 wieczór, w  sali Zw. 
Legionistów przy ul. Floriańskiej 53, I. p. Porzą- 'C-- 
dek dzienny : l) Sprawozdanie zarządu/ 2) W y- . 
bór nowego Zarządu. 3) Wnioski i inte •'Hacje

W walnem zebraniu mogą wziąć udz 
członkowie Związku legjonistów.

i  i
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Katastrofa automobilowa pod Wadowicami
S tu d e n t U n iw e rs y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie js cu  —  D w ie  

o s oby  c ię ż k o  ra n n e
W niedzielę rano wyjechało z Krakowa samo

chodem większe towarzystwo w stronę Białej. — 
W  nocy z niedzieli na poniedziałek na drodze mię
dzy Chocznią a Wadowicami samochód wracający 
z Białej do Krakowa uległ katastrofę. Mianowi
cie kierowca wozu Mieczysław Mikucki, syn apte
karza i radcy miejskiego w  Krakowie wjechał w 
pełnym biegu automobilem w zamknięta rampę 
kolejową, z powodu mającego nastąpić przejazdu 
pociągu, wskutek czego samochód odrzucony o 
kilka metrów wywrócił się, nakrywając sobą 
wszystkich pasażerów. Skutki katastrofy okazały

Uczeń szkoty powszechnej powiesił się
z powodu otrzymania złego świadectwa

Wczoraj przedpołudniem zawezwano pogotowie' 
ratunkowe na ul. Kazimierza Wielkiego, gdzie w 
domu pod 1. 85 w mieszkaniu swoich rodziców po
wiesił się na szelkach z powodu otrzymania złej 
noty na świadectwie 13 letni Adam Końcatowski,

— o o o  —

NIEJASNY KOMUNIKAT MAGISTRATU O 
RZEKOMEM ZNIESIENIU AKCYZY. Z dniem 1 li
pca br. zaprzestaje gmina miasta Krakowa pobie
rać liniowy podatek od artykułów spożywczych. 
Dotychczasowe urzędy Iinjowe: a) pobierać będą 
opłaty mytnicze od zwierząt, zaprzęgów i auto
mobilów; b) zajmować się nadzorem sanitarnym 
nad mięsem, wprowadzanem do Krakowa i innemi 
podobnemi sprawami. Na dworcach kolejowych i 
na Wiśle wchodzi w  życie podatek towarowy od 
tych artykułów, które dotąd płaciły podatek spo
żywczy.

STACJE TELEGRAFU POŻARNEGO. Magi
strat krakowski przypomina przepisy rozporządze
nia, dotyczące obowiązku umieszczenia w  realno- 
ściach tablic z napisami, wskazującemi najbliższą 
stację telegrafu pożarnego i wzywa ponownie wła
ścicieli (administratorów), aby jaJknajrycMej, a  naj
później w  terminie do dni ośmiu, podjęli tablice w 
Komendzie straży pożarnej ul. Andrzeja Potockie
go 1. 19 i umieścili je na widoaznem miejscu w  sie
niach domów, gdyż po bezskutecznym upływie te
go terminu pociągnie magistrat winnych do suro
wej odpowiedzialności.

SEN NOCY LETNIEJ. Staraniem komisji gospo
darczej legionistów w  Krakowie, odbędzie się w 
sobotę 3 lipca w  przepięknie udekorowanym ogro
dzie przy Kasynie oficerskiem zabawa towarzy
ska na cele humanitarne Związku. W programie: 
kabaret, dancing, dwie orkiestry ,jazzband“, tom- 
bola, poczta, serpentyny itp. Wstęp ściśle za za
proszeniami, które otrzymać można w lokalu Zwią
zku, ul. Floriańska 53, od godz. 4 do 6, w bufe
cie kasyna oficerskiego, oraz w cukierni p. Mu- 
rzynowskiego, uL Karmelicka 34. W  artystycznym 
kabarecie weźmie udział znany artysta dram. p.
L. Hausner-Ruszkowski. Początek o godz. 9-tej 
wieczór.

SIEDMIODNIOWA WYCIECZKA KOŁA KRA
JOZNAWCZEGO POLSKIEJ YMCA W KRAKO
WIE od 4—11 lipca, zwiedzi urocze zakątki i za
bytki historyczne w Sandomierskiem, Radomskiem 
i Lubelskiem. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj u- 
dziela Sekretariat Polskiej YMCA, ul. Retoryka 1, 
teł. 2436.

PRZYŁĄCZENIE CMENTARZA GMINY IZR. 
DO GMINY MIASTA KRAKOWA. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu krakownkiej Rady wyznaniowej 
zawiadomił prezydent gminy dr. Landau ,że Rada 
ministrów przychyliła się do wniosku Rady w y
znaniowej o przyłączenie do miasta Krakowa 
cmentarza krakowskiej Gminy izraelickiej w  Wo
li Duchackiej położonego. Rada ministrów zatwier
dziła ten wniosek po wysłuchaniu opinji prezy- 

'  djum m. Krakowa, Rady powiatowej w  Wieliczce,
. ->ądu apelacyjnego, DOK., Izby skarbowej, tudzież 

s 7 min. spraw wewnętrznych. Cmentarz ten, założo-
* ;?n y  na obszarze 14 morgów gruntu, położony ra

granicy W. Krakowa, otoczyła gmina izraelicka 
i ?  murein kamiennym, wybudowała dom administra- 
$ cyjny, grunta cmentarne odwodniła i skanalizo- 

wała, tudzież urządziła na jednej części cmcnta-
* rza kwatery. W najbliższych dniach przystąpi" 
S . gmina izr. do budowy monumentalnego domu

njzedpogrzebowego, którego fundamenty już zo- 
-'*v ,.’ałv wykonane.

g  ZAM ICH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wezwano 
"V rogotoy ie ratunkowe na ul- Dąbrówki 3, gdzie 29- 
"'.7 gtni St ■'iakowski, w celach samobójczych wypił 

ość , dyny. W groźnym stanie przewie-
• -jerata do szpitala. Powód zamachu sa-

w  “£  jP  n - wiadomy.

się straszne.
Student Uniw. Jagiell. Kazimierz Umlauf poniósł 

śmierć na nfejscu, porucznik 73 pp. z Katowic Sta
nisław Kwieciński i p. Bohdan Warchałowski z 
Krakowa, zostali ciężko ranni, zaś dr. Felicjan Pin- 
kowski sekretarz krakowskiej YMCA, doznał lek
kich obrażeń. Prowadzący samochód p. Mikucki, 
oraz p. Elżbieta Umlauf, wyszli bez szwanku. — 
Rannych odwieziono do szpitala, gdzie lekarze 
przystąpili do operacji. Najc’ężej ranny jest 3. W ar
chałowski, który ma głęboką ranę w głowie.

— o o o  —

uczeń szkoły powszechnej. Zabiegi lekarskie, ce
lem przywrócenia denata do życia, okazały się 
daremne. Zwłoki przewieziono do zakładu medy
cyny sądowej.

ATAK SZALU PODCZAS PRACY. Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pierwszej pomocy i przewio
zło do szpitala Szczepana Szewczyka, robotnika 
w warsztatach amunicyjnych, który przy pracy 
doznał ataku nerwowego.

ZNOWU NAPAD NA DRODZE POD KRAKO
WEM. W nocy z 25 na*26 bm. na drodze za 10- 
gatką kobierzyńską napadło czterech osobników 
na Stanisława Wronę, gospodarza, wiozącego z 
Krakowa towar w  stronę Wadowic. Napastnicy 
steroryzowawiszy Wronę, skradli mu z wozu ma
teriały bławatne wartości około 1500 zł., poczem 
zbiegli. Pod zarzutem tego napadu aresztowano 
wczoraj 36 letniego Józefa Majtykę, 25 ietniego 
Franciszka Hodziała i 27 letniego Stanisława Sro
czyńskiego. W szyscy pochodzą z Rydlówki.

KRADZIEŻE. Na szkodę Jana Jarosza z Prze- 
gorzał skradziono w  ulicy Krupniczej rower mar
ki „Ziwset" wartości około 280 zł. — Miklaszew
ski Jan, zam. przy ul. Różana 1. 14, doniósł do 
policji ze skradziono mu ze strychu bieliznę war
tości około 350 zł. — Na szkodę Chila Salomona, 
zam. ul. Miodowa 1. 42 skradziono ze zamkniętej 
pracowni stolarskiej garderobę męską wartości 
około 1000 zł.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Kome- 

dja czeska F. Langera „Łatwiej przejść wielbłą
dowi...** grana będzie w  tym tygodniu jeszcze 
tylko dzisiaj we czwartek. Jutro poraź 19 „Świę
ta Joanna** z p. Zaklicką w roli tytułowej. Sztuka 
ta osiągnęła rekord powodzenia tego sezonu. Po
czątek o godz. 7. Ceny miejsc zniżone. Dyrekcji 
teatru udało się pozyskać Aleksandra Moissiego 
na trzy wieczory, które poświęcone będą na przed
stawienia „Króla Edypa*' Sofoklesa. Kreacja Mois
siego w  tym arcydziele klasycznem ma powszech
nie uznany międzynarodowy rozgłos. Będą to o- 
statnie u nas występy wielkiego artysty.

TEATR „OUI PRO QUO*‘ W BAGATELI. — 
Warszawski teatr „Oui pro quo“ wraz z całym 
zespołem przybywa do Krakowa aby z dniem 1 
lipca rozpocząć w „Bagateli" występy gościnne. 
W skład zespołu wchodzą: Hanka Ordonówna, 
Helena Buczyńska, Jarossy, Minowicz, W awrz- 
kowicz, Szymbortówna, Topolnicka, Dymsza Kru
kowski, Wojnar, Ciesielski, ponadto przybywa ba
let złożony z dziesięciu osób. Odegrane zostaną 
rewje: „Serwus Jarossy", „Rączka w rączkę", 
„Hocki, klocki" 1 „Hallo wujek". Bilety na wy
stępy „Oui pro quo“ już do nabycia w  teatrze 
„Bagateli".

TEATR NOWOŚCI -  ZRZESZ. ART. Farsa 
Kratza „Mąż dwóch żon" grana będzie dziś we 
wtorek wieczór z pp. Krajewską, Porębską, Billi- 
żanką, Galewską, Zbuckim, Brandtem i Bojnarow- 
skim AV antraktach koncert na pile przy pomo
cy smyczka p. Kleczeńskiego, wzbudza ogólny 
zachw yt

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W BAGTELI daje dziś i jutro ostatnie dwa poże
gnalne przedstawienia przed wyjazdem do Kry
nicy. Grana będzie operetka Kalmana „Hrabina 
Marica" z K. Niewiarowską w  roli tytułowej. Dziś 
o godz. 4-ej po poł. po cenach zniżonych „Dorina".

S P O R T
LEGJA — ORKAN. Zawody te odbędą się Zziś 

we wtorek o godz. 11 przedpoł. na boisku Legji. 
Poprzedzi Patria II — Legia II.

PATRJA -  HASMONEA o  mistrz, kl. C. o godz. 
3 popoł. dziś we wtorek na boisku Legji.

WOLNOŚĆ — NADWIŚLAN o mistrz, kl C. 
o godz. 5 dziś we wtorek na boisku Legji.

Z l»©lss«
SAMOBÓJSTWO POETY-PIOSENKARZA. W e

Lwowie w parku^gtiryjskim popełnił zamach samo
bójczy zrany literat Hcmar, postrzeliwszy się cię
żko w okolice serca. Stan jest groźny. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nieznane. P. Hernar był do
brze znany w  Warszawie jako utalentowany pio
senkarz i poeta. Tegoroczny program „Oui pro 
quo“ w znacznej mierze wspierał się na jego cię
tym i petfnyni humoru dowcipie. Był jednym z za
łożycieli „Cyrulika warszawskiego** — nowego pi
sma satyrycznego.

DALSZE ARESZTOWANIA W AFERZ2 PO
BOROWEJ W WARSZAWIE. Wielka afera pobo- 
rowa, w ykryta w  ostatnich dniach w  PKU w ar
szawa - miasto 1 zatacza coraz to szarsze kręgi. 
W wojskowem więzieniu śledczem osadzono sze
reg oficerów i podoficerów, zamieszanych w  afe
rę nielegalnego zwalniania z wojska, wydawania 
dokumentów wojskowych itd. Oprócz maj. Wró
blewskiego o którego aresztowaniu donosiliśmy, 
został aresztowany ppułk. Lubański w sprawie 
którego również jak i co do majora W. było swe
go czasu prowadzone śledztwo, umorzone jednak 
w następstwie. Ppułk. Lubański byl gospodarzem 
kasyna garnizonowego.

W reszcie prokurator wojskowy zarządził na za
sadzie zgromadzonych w czasie śledztwa mater
iałów, aresztowanie majora -  lekarza Montygirda- 
Łojko z departamentu sanitarnego M- S. W.

Z osób cywilnych, oskarżonych o udział w nad
użyciach siedzi w  tej chwili w  więzieniu 23 are
sztowanych, wśród których znajdują się i leka
rze, oraz „znachorzy**, pośredniczący przy niele- 
galnem zwalnianiu poborowych z wojska.

Dochodzenia w  sprawie nadużyć w wojsku pro
wadzi prokuratura wojskowa, co do osób cywil
nych o udział w aferze — prokurator cywilny i 
policja śledcza. Śledztwo zgromadziło już ogrom
ne materjały dochodzeń, które zwiększają się w 
dalszym ciągu. Afera wywarła w ózerokich ko
łach nader przykre wrażenie.

TRUDNOŚCI MIESZKANIOWE W KRYNICY. 
Dyrekcja zakładu zdrojowego z Krynicy ostrzega 
publiczność przed przyjazdem do Krynicy, bez u- 
iwzedniego zamówienia mieszkania. Wielkie trud
ności okazują się również w  zakładach kąpielo
wych. ---- p r r f i

POWÓDŹ W GORLICKIEM Klęska powodzi po 
ulewnych deszczach nawiedziła północną część 
powiatu gorlickiego. Woda w Rzepionce podniosła 
się o blisko 5 m., poczem wylała, robiąc wielkie 
spustoszenia na kilkunastokilometrowym obszarze. 
Fale porywały domy i zabudowania gospodarski 
topiły bydło, zniosły 7 mostów. Wieś Rzepiennik 
Biskupi została zalana. Woda wdzierała się d > 
domów przez drzwi i okna, niszcząc mienie mie
szkańców. Ludność zaledwie mogła uciec z ży
ciem. Kilka zerwanych domostw unosiły fale. Wi
dać było kołyski z dziećmi unoszone przez wodę.

STAN WODY NA WIŚLE POD TORUNIEM 
wynosi 2.84 metra nad poziom normalny. W e wto
rek przybór osiągnie punkt kulminacyjny.

i  zagranic©
NA MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE AK

TORÓW utworzono unję związków aktorskich ca 
łego świata. Dokonano wyborów do instytucji re
prezentacyjnej unji. Z ramienia Polski wybrany zo
stał wiceprezes związku artystów scen polskich p. 
Franciszek Freszel.

ZNOWU ZAMACH. Policja paryska aresztowa
ła dwóch Hiszpanów, którzy planowali zamach na 
króla hiszpańskiego z okazji jego przybycia do Pa
ryża.

TRZĘSIENIE ZIEMI. Wiadomości z Włoch 1 
Malty donoszą o trzęsieniach ziemi, które jednak 
nie wyrządziły żadnych szkód.

SKUTKI KATASTROFY W MEKSYKU. Z VII 
de Leon donoszą, że ilość osób, które poniosły 
śmierć podczas katastrofy powodzi wynosi 1000. 
Czwarta część ludności pozbawiona została mie
nia i dachu nad głową. Dzieci umieszczono w  ko
ściołach. Oddziały wojska odkomenderowano na 
miejsce katastrofy.

Przegląd spmzftg
B A C Z N O Ś Ć  M E T A L O W C Y !

Wzywa się wszystkich metalowców (ślusarzy,
tokarzy, monterów i pomocników placowych) do
mepodejmowania pracy w firmie sygnałów i urzą
dzeń kolejowych Kraków-Dąbie z powodu trwa
jącego strajku.

Prosimy o zastosowanie się do powyższego ko
munikatu aż do odwołania.

Zarząd Grupy Metalowców Kraków L
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Prowizorjum budżetowe w Senacie
Warszawa, 28 ozerwca. (Tel. wł. „Naprzodu"). 

Senacka komisja skarbowo-budżetowa zajmowała 
się dzisiaj prowizorjum budżetowem. Referował 
senator Buzek z Piasta, który w konkluzji swego 
przemówienia postawił wniosek o uchwalenie pro
wizorium w brzmieniu rządowem. Następnie roz
winęła się dyskusja, w  której zabrał głos minister 
skarbu Klamer, który oświadczył, że największą 
wagę przywiązuje do równowagi budżetowej, za
znaczając, że jeżeliby zdołano nadal utrzymać ak
tywność bilansu handlowego i dotychczasową sta
bilizację polityczną rządu, to deficyt budżetowy 
wynoszący 190 miljonów zł., będzie wyrównany. 
Minister zmierzając do równowagi budżetu, nie 
pójdzie na drogę inflacji; będzie dążył do oszczęd
ności drogą reorganizacji administracji i podwyż
szenia dochodów z przedsiębiorstw państwowych. 
Minister powtórzył tezy znane z jego expose w 
Sejmie, a w końcu swego przemówienia zwrócił 
uwagę komisji na napływ dolarów do Banku pol
skiego, oraz oświadczył, że zdecydowany jest ob
niżyć stopę procentową.

Senator Koerner z Koła żydowskiego wypowie
dzią, się przeciw 10-procentowej podwyżce po
datków.

Senator Kędzior z Piasta wskazywał na upośle
dzenie drobnych rolników pod względem kredy
towym.

Marszałek Trąmpczyński domaga, się zmniej
szenia udziału Gdańska w dochodach celnych 
Polski.

Senator Adelman z chadecji wypowiadał się 
przeciw niektórym podatkowym zamierzeniom 
rządowym.

Senator Szereszewski z Koła żydowskiego prze
strzegał ministra skarbu przed inflacją.

Następnie przystąpiono do głosowania. Prowi
zorjum uchwalono bez zmian. Swój wniosek o od
rzucenie 10-procentowej podwyżki podatków wy
sunie senator Koerner na pelnem posiedzeniu Se
natu.

Poza porządkiem dziennym komisja przydzie
liła referat ustawy o lichwie pieniężnej senatorowi 
Szereszewskiemu.

Budowa dróg wodnych w Polsce
W arszawa, 28 czerwca (tel. wił. „Naprzodu")- 

Jutro przybywa do W arszawy komisja ekspertów 
z ramienia Ligi narodów. W skład komisji wcho
dzą pp.: Romei, sekretarz, Vatier, dyrektor dróg 
wodnych we Francji, Nyhoff, członek zarządzają
cy rady królewskiego holenderskiego instytutu in
żynierskiego, Laze, inżynier amerykański. Komisja 
przybywa do Polski na 2—3 tygodnie. Zadanie ko
misji polega na zbadaniu projektów regulacji I bu
dowy dróg wodnych w Polsce i to zarówno z pun
ktu widzenia technicznego i ekonomicznego, jak i 
ze względu na ogólne znaczenie europejskie tych 
dróg.

Masakra policyjna w Inowrocławiu
JAK URZĘDOWNIE PRZEDSTAWIAJĄ SPRAWĘ

Warszawa, 28 czerwca (PAT). 27 hm. w  Ir,no- 
wrocławiu zebrał się około godziny 12 w  połud
nie wiec, urządzony przez miejscowych człon
ków PPS. Po wiecu uczestnicy w liczbie około 
800 postanowili urządzić pochód przez ulic*, mia
sta wbrew obowiązującym przepisom. Zamiar u- 
rządzenia pochodu nie był przez organizatorów' 
wiecu zgłoszony do właściwej władzy adm. Kiedy 
część demonstrujących wyszła ulicami w kierun
ku rynku, przy ulicy Solankowej zastąpiła jej dro
gę policja z komendantem policji miasta imiowro- 
clawia aspirantem Biczysko na czele. Aspirant Bi
czysko wezwał tłum do rozejścia się tłómacząc, 
że nie może pozwolić na pochód urządzony bez 
wiedzy i pozwolenia właściwej władzy. Tłum je
dnak nie usłuchał wezwania, lecz nu cił się na naj
bliżej stojących policjantów i rozpoczął bójkę, w 
rezultacie której posterunkowy Kwiatkowski zo
stał rozbrojony i ciężko ranny, posterunkowy No
wak lżej ranny, czterech zaś innych policjantów 
rozbrojonych i oddzielonych od oddziału. Widząc 
taką sytuację, aspirant Biczysko cofnął oddział na 
kilka kroków przed tłum i rozstawił oddzifl w 
poprzek ulicy. Kiedy jednak z tłumu padły strzały 
rewolwerowe i kiedy tiuin usiłując rozbroić poli
cjantów ruszył naprzód, policja wobec groźby roz 
brojenia dała salwę, w wyniku której jeden z de
monstrantów został zabity, 9 ciężko rannych, z 
których jeden zmarł popołudniu w szpitalu^ 9 lżej 
rannych. Po salwie tłum rozbiegł się i żadnych za
burzeń nie było. Z pośród policjantów posterun
kowy Kwiatkowski jest ciężko ranny, 5 innych 
odniosło lżejsze rany. Niektórzy zostali poranieni '

nożami. Na miejsce wypadku zjechały władze są
dowe.

0 przeszkadzanie wywozowi węgla 
z Polski do Anglji

Londyn, 28 czerwca. (PAT) Na posiedzeniu egze
kutywy Międzynarodówki górniczej poseł tow. 
Stańczyk przedstawił opłakaną sytuację polskie
go przemysłu górniczego, przyrzek, jednak, że tak 
jak dotychczas górnicy polscy i w przyszłości 
spełifą swój obowiązek wobec towarzyszy angiel
skich i nie dopszczą polskiego węgla na rynek an
gielski. .

OGRANICZENIE PRZEWOZU WĘGLA POL
SKIEGO PRZEZ NIEMCY

Warszawa, 28 czerwca (tel. wi. „Naprzodu"). 
Ministerstwo kolei otrzymało od zarządu _ kolei 
niemieckich zawiadomienie, że liczba pociągów 
węglowych polskich przez terytorium niemieckie 
zostaje ograniczona do 11 dziennie przez Hamburg 
a 4 przez Szczecin. W związku z tern ograniczo
no również liczbę niemieckich wagonów na wę
giel, dostawianych do naszych kopalń górnośląs
kich.

PROPOZYCJE UGODOWE W STRAJKU 
ANGIELSKIM

Londyn, 28 czerwca (PAT). Oświadczenie sekre
tarza Związku górników Cooka, zapowiadające 
zejście górników z dotychczasowego nieprzejer 
dnanego stanowiska, zostdło przyjęte przez sfery 
rządowe ze znacznein zainteresowaniem. Sądzą 
jednak, że powrót do statut quo z kwietnia jest 
warunkiem nie do przyjęcia, gdyż w  tym wypad
ku przemysł węglowy wymagałby dalszego sub
wencjonowania przez rząd, co według oświadcze
nia Baldwina jest wykluczone.

— o o o —
POSIEDZENIE SENATU I SEJMU

Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 
We środę, 30 bm. odbędzie się posiedzenie Sena
tu. Posiedzenie Sejmu odbędzie się dnia 1 lipca.

ENDECJA TRACI GRUNT NAWET WŚRÓD 
RZEMIEŚLNIKÓW

Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu"). 
Zjazd rzemieślniczy, zwołany do stolicy przez 
Centralne Towarzystwo rzemieślnicze, znajdujące 
się pod wpływem e n d e c ji o d b y ł  ob.-ad*.
sali Resursy obywatelskiej i zgotował endekom nie
miłą niespodziankę. Zjazd ten zwołany oficjalnie 
w sprawach organizacyjnych, oraz celem popra
w y interesów rzemiosła polskiego, w rzeczywi
stości miał na celu podreperowanie nadszarpnię
tej opinji leadetów Towarzystwa, znanych „dzia
łaczy „narodowych" z pp.: Rudnickim, Uskim, 
Wierzbickim i ludźmi o pokrewnym z nimi „świa
topoglądzie" na czele.

Los chciał, iż przybyli na zjazd delegaci orjen- 
tujący się dokładnie w „działalności" Centr. Tow. 
Rzemieślniczego i zajęli z miejsca stanowisko mo
cno opozycyjne, tak, że o zgrozo (!) żywioły wier- 
noendeckie na zjeździe rzemieślniczym znalazły 
się w mniejszości. Izby rękodzielnicze z Małopol
ski, Poznańskiego, Pomorza itd., nawet z Kresów, 
z wyjątkiem nielicznych cechów z b. Kongresów
ki, przedstawiających dziś domeny średniowiecza, 
w formie ostrej i stanowczej wyraziły votum nie
ufności panom z pod znaku „ludowo - narodowe
go", piastującym kierownicze stanowiska w  Centr. 
tow. rzemieślniczem.

Skandal wisi na włosku. Decydującym będzie 
trzeci wtorkowy dzień zjazdu, w którym omówio
na zostanie sprawa ustawodawstwa przemysło
wego.

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH
Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu")- 

Dzisiaj w południe w Warszawie na placu Mała
chowskiego zaczęły się zbierać większe grupki 
bezrobotnych w zamiarze udania się demonstracyj
nie pod ministerstwo pracy. Policja piesza 1 kon
na rozprós*zyia demonstrantów.

BURZLIWY WIEC W ŁODZI
Warszawa, 28 czerwca. (Tel. wł. „Naprzodu"). 

Wczoraj w Łodzi na Wodnym Rynku odbył się 
wiec PPS. Przyszło do starcia z drobnerówcami, 
którzy usiłowali rozbić wiec i pochód. Milicja 
PPS odparła najście drobnerowców. W rezultacie 
Walki Jest ośtti osób rannych, w czem dwie ciężko.

O POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ DLA MIAST 
W POLSCE

W arszawa, 28 czerwca (tel. wi. „Naprzodu"). 
Premjer Bartel odbyt dziś dwie konferencje z przed 
stawicielami firmy Ullen et Comp. Firma ta pro
ponuje nowe pożyczki dla gmin miejskich. Prem
ier prowadzi pertraktacje w kierunku uzyskania 
lepszych warunków niż dotychczasowe.

ROZŁAM W CHADECJI?
Warszawa (AW). W kuluarach sejmowych krą

żą pogłoski, że w  związku z różnicą poglądów na 
sytuacje polityczną, w stronnictwie Ch-D grozi 
rozłam.
PRZYŚPIESZENIE EMERYTUR KOLEJOWYCH 

-  BEZ WIDOKÓW PRZYSPIESZENIA
Warszawa, 28 czerwca (tel. wł. „Naprzodu").

W związku z wycofanime ustawy o emeryturach 
kolejarskich przez ministra kolei z Sejmu donosi 
..Przegląd Wieczorny", że wycofanie nastąpiło ce- 
Jem przyśpieszenia załatwienia sprawy emerytur. 
Oświadczenie ..Przeglądu Wieczornego", które 
zmierza doraźnie do ratowania P- Romockiego, jest 
niesłychanie dziwne, zważywszy, że „Przegląd 
Wieczorny" w  dalszym ciągu donosi, że ustawa o 
emeryturach ze względu na jej przyśpieszenie ma 
zostać drogą dekretu prezydenta Rzeczypospolite!. 
Stwierdzić należy, że w  tej chwili prezydent Rze> 
czypospolitej nie posiada żadnych uprawnień do 
dekretowania ustaw i niewiadomo, czy i w  jakich -  
rozmiarach otrzyma prawo dekretowania.

POŻYCZKA NIEMIECKA DLA ROSJI
Berlin, 28 czerwca (PAT). Rokowania między 

Niemcami a Rosją w  sprawie udzielenia kredytu 
towarowego w wysokości 200 miJj. marek zostały 
ukończone. Baniki niemieckie zgadzają się na sto
pę procentową proponowaną przez Rosję, nato
miast rząd niemiecki zobowiązał się zapewnić dla 
części kredytu reeskont. Powody ustępliwości rzą
du niemieckiego i banków niemieckich są natury 
politycznej i gospodarczej. Rząd pragnie wyzys
kać najnowszy konflikt angielsko - rosyjski, aby 
zapewnić przemysłowi niemieckiemu korzyści.

AMERYKA WYKUPUJE CHINY
Londyn, 28 czerwca. (PAT) „Daily Ma!l“ dono

si z Pekinu, że obecnie są w toku tajne rokowa
nia cłńfisko-amerykańslde odnoszące się do kon
troli chińskich dróg nadpowietrznych. Kapitaliści 
amerykańscy zamierzają wspólnie z Chińczyka
mi urządzić 4 drogi komunikacji nadpowietrzuej a 
mianowioie pomiędzy: Fukien-Formozą, Szanga- 
jem-Hankau, Tientsinem-Urgą i pomiędzy Pekinem- 
Katonem.
PROCES O SPISEK NA PREZYDENTA TURCJI

Konstantynopol, 28 czerwca (PAT). Generalny 
prokurator trybunału państwowego zaproponował w nrncesia o_snisek -Orzeefwko Kemalcwi. paszy 
dla 9 oskarżonych, między nimi 5 posłów, karę 
śmierci.

Ztfiazftl i zgromadzenia
TOWARZYSZE: poseł dr. Bobrowski, Fisch- 

grund, Jura, Kruczkowski, Marszałek, dr. Rosen- 1 
zweig-Rożecki, Scibor i Statter zbiorą się we wto
rek dnia 29 czerwca o godz. 11 w  lokalą Rady 
robotniczej. Dr. Kunicki.

BACZNOŚĆ MURARZE I POMOC BUDOWLA
NA! Zgromadzenie murarzy odbędzie się we śro
dę 30 czerwca o godz. 5 popoł. przy ul. Dunajew
skiego Nr. 5 II p. Na porządku dziennym: kryty- • 
czne położenie rob. budowlanych.

e i r a m i i
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Łatwiej przejść wielbłądowi..."
Środa: „Święta Joanna" (ceny zniżone).
Czwartek: „Łatwiej Przejść wielbłądowi..."

Piątek: „Edyp król".
TEATR BAGATELA

Wtorek popołudniu: „Dotrina"; wieczór „Hrabin?. 
Mairica".

Środa: „Hrabina Marica".
TEATR NOWOŚCI ,

W to r e k :  ,.M ą d ż  o .d w ó c h  ż o n a c h " .

KINOTEATRY
Nowości: „Trzy przygody miiosnć", dramat, 7 

aktów. „Za kulisami ekranu".
Promień: „Salartibo", 10 aktów.
Reduta: „Kobieta na łańcuchu", film amerykań

ski w 13 aktach.
Sztuka: „Piętno krwi" z Połą Negri, dramat, 8 

aktów.
Uciecha: płomienna kawalkada, dramat w 10 ak

tach ze Stanisławą Gallonne. -
Wanda: ..Narayana", dramat 6 aktów-"* 

ska kobietka", farsa, 5 a k t ó w . ■ 
dzieje", groteska, 3 akty. .Warszawa: Hoot Gibson w . %
hater dnia".

<ł
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Marysiu po co się męczysz?

A L B O R IL
sam odziałający środek do prania  

PIERZE SAM
bez tarła, bez szczotki — wystarczy zamoczyć, gotować i przepłukać

BIELI SAM
lepiej niż słońce i na trawiku — bielizna staje się śnieinie-białą 

i pachnie fiwieżością

ZA BIJA  W SZELKIE BA K C Y L E
oszczędza wiele czasu, pracy, opału i pieniędzy i nie niszczy bielizny.

A L B O R IL
SP O SO B  UŻYCIA NA K A ŻD EJ PACZCE.

N ajważniejszą rzeczą je s t rozpuścić zupełnie zaw artość paczki w  z im n e j
w o d z ie .  Jedna  paczka w ystarczy na 20—30 litrów  w ody. W tymże iim nyra 
roztw orze bie liznę  zamoczyć i pozostaw ić ją  ta k  przez noc. N astępnie przez 
kw andrans bieliznę gotow ać w  tym  sam ym  rozczynie, m ieszając od czasu 
do czasu i po tem  gruntow nie  przepłukać w pierw  w ciepłej i następnie  zim
nej w uJU c. — Dleltzuy Rotorowej, w ełnianej i jedw abiu  n ie  gotuje się, lecz 
przeciera s ię  w  le tn im  albo zim nym  roztw orze.

Na Wystawie Spożywczo Hygjenicznej w Warszawie 1826 r. odznaczony

ZŁOTYM MEDALEM.

W ycieraczki
Chodniki
Mundurki sfcautOWSMe 
Pantofle rafiowe 
Sandały 
Parasole 
Fartuszki 
Sukienki 
Ubrania letnie 
Płaszcze gumowe 
Kurtki gum. i t. d. 
w znanym z taniości I wyboru

DOMU TOWAROWYM

APROW IZACJA M IAST
Kraków, Rynek gł. 34

I p. Nad Hiwsłką

D O G O D N Y  K R ED YT.

MOJŻESZ SCHIFF uniew ażnia 
zgubione dokum enty wojsko
we, w ystaw ione przez PKU. 
Tarnów.

Posad? moźeDtrcyniałliatilŁ
kto  ukończy Krakow skie K ur
sa  szoierskin L. H ubickiego, 
Kraków, Pijarska  4. Cały kurs 
Z łotych 100. Spłaty n a  raty.

ROWERY now e, używane za
kupię każdą  ilość płacąc go
tówką. Skład rowerów  Zwie
rzyniecka 6.

Ważne dla Pań!
Niniejszem m am zaszczyt zaw iadom ić uprzejm ie 

W Panie, że z dniem  1 go lipca 1926 r. o tw ieram  
w  K rakow ie, przy u licy św. A nny L. 1.

Salon czesania pań
w  którym  zawodowi Specjaliści w ykonyw ać będą 
m anicure, m asaż tw arzy 1 głow y, ondulację w odną 
i trw ałą. Ponadto dokonuję farbow ania włosów 
środkam i roślinnem i, d la  m ojej P. T . K lienteli zaś 
popraw iam  bezinteresow nie  w łosy zepsute przez 
niefachowców.

Również podejm uję s ię  w yrobów  z w łosów m i 
pow ierzonych lub  też z w łosów w łasnego zapasu 
po cenach nader um iarkow anych.

Polecając mój zak iad  łaskaw ym  w zględom WPań, 
k reślę  się z pow ażaniem.

705 JERZY WEJSS.
Jedyny  zak ład , k tó ry  m a dzienne św iatło. Lokal 

otw arty  od godziny 8 rano  do 8 wieczór.

Propozycja nadzwyczajna!
Przeznaczenie! Światow ej sław y psycho- I 

grafolog Szyller-Szkolnik (au tor prac  nau- L 
kowych), redak to r p ism a „Świt* (Wiedza w 
Tajemna), opow ie Ci, kim  je ste ś, kim  być 
możesz? N adeślij charak te r p ism a swój, 
lub zainteresow anej osoby, zakom unikuj 
im ię, rok , m iesiąc urodzenia, kaw aler, żo 
naty , wdow iec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzymasz 
szczegółową analizę charak teru , określenie  zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie, ja k  rów nież  horoskop, słynnego 
m edjum  M-lle Evigny. W szystkim  czytelnikom  D ziennika 
.Naprzód* analizę wysyła aię po o trzym aniu ty lko  2 zło
tych  (zam iast zł. 5). O sobiście p rzyjm uję od 12—7. P ro 
tokóły, odezwy, podziękow ania najw ybitniejszych osób 
stolicy. W arszawa, Psycho - Grafolog S zy ller-S zkoln ik , 
P iękna 25. G abinet redak tora.

P. S. Niniejsze ogłoszenie w yciąć 1 załączyć do lis ta .

□ N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  w  K r a k o w i e !  pj

□  U b i o r y Ą ^ m s k i e ,

□  m e t a le  i d z ie c ię c e□ N A  R A T Y
□  GOTOWE I NA MIARĘ ORAZ MATERIAŁY g

□ J. i S. EM M ER, F lo r ia ń s k a  4 3  □
Fron t □

□  □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ “ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O
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Kasa Oszczędności m. Krakowa
obniża stopę procentow ą od 1 sierpnia 
b. r. od wszystkich wkładek zlotowych 
i dolarowych, oprocentowanych do tąd  po
wyżej 14% na 14%, oraz od wszystkich 
wkładek dolarowych oprocentowanych po
wyżej 12% do 14%  na 12%, przyczem 
pierwotne terminy wypowiedzeń pozostają 
bez zmiany. 701

P/HUaKmBOlUGtOH

KOMUSK/NA
IABOR.CHEM.-FARMAC

-AP. K O W A L S K I-
------------MIODOWA 5

Baczność m alarze!
Na bezpłatną w ystaw ę w zorów desen i m alarskich zapraszaM. J. B E R D E it, K r a k ó w , p la c  S z c z e p a ń s k i  L 9 .BW" Skład  szczotek, pendzii, farb  i lakierów . K3KM

W pisy na  n o w e  k u rsa  n a u k . -  p rz y g o to w a w c z e  o tw a r te ! •  
Do 5  lip ca  c en y  z n iż o n e  o 2 0 %

Chcesz przygotować się do egzaminu w celu uzyskania cenzusu z kl.
4, 6, 8 gim. (potrzebnego do awansu lub stabilizacji) i do matury gim. 
i semin. naucz.

2) pragniesz posiąść wiadomości z poszczególnych przedmiotów w zakr. 
szkoły średn.

3) p o z n a ć  ję z y k i  o b c e  (an g . n ie m . f ra n c .)  w p isz  s ię  z a r a z  n a

te s z s c h . Kursy Korespond. „Matura"
Kraków, ulica Karmelicka L. 35

Informacje i prospekta bezpłatnie. Próbne lekcje z pojedynczych przed
miotów na 8 dni po nadesłaniu 3 zł. (za zal. 4 zł.) Uczą PP. Prof. 
Szkół średn. i Doc. Uniw. UWAGA: Wypożycza się na wakacje całe 
komplety litograf, wykładów, dających pełne przygotowanie i powtórkę 
do egz. z 4, 6 i 8 klasy i do matury za kaucją i małą opłatą. 
Zgłoszenia do 5 lipca. j

Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne! <

KONFEKCJA
MĘSKA i DZIECIĘCA ««> 

E.WOHLMUTH i H. RUBIN
Kraków, Grodzka 61 (naprzeciw Kościoła Ewanflelickiego). 
N a  se zo n  le tn i poleca ubrania pierwszorzędnej jakości j 
w najnowszych fasonach, raglany, mundury, ubrania sportowe, ubrania , 
smokingowe, garnitury alpagowe, ubranka, płaszczyki dziecięce Itp. ;

♦  Dla PP. Urzędników ulgi w spłatach. •

i

Reklama dźwignią handlu!

ł( ZY WIECIE
że  najtaniej

w  „ A p r o w iz a c ji M la st“ 
Kraków, Rynek Główny L. 34, I. p. W 

T e le fo n  1547 — n a d  H a w e lk ą . 660
Płótna —  Płćcienka — Jedwabie — Woale —  Zefiry —  Rypsy — Sienniki 
Drelichy materacowe — Kołdry — Koce wełniane I flanelowe — Ręcz
niki kąpielowe —  Prześcieradła — Obuwie — Kapelusze damskie itd. 
D O G O D N Y  K R E D Y T  W  Z Ł O T Y C H .
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